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Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy za- 
mianował kaneelistów ce. k. sądów obwodo- 
wych: Kazimierza Łopuszańskiego w 

Jego ces. i król. Apostolska Mość Naj- | Samborze i Franciszka Axe ntowieza w 
jaśniejszy Pam wyjechał w niedzielę, dnia Stanisławowie, adjunktami kancelaryjnymi, 
23 listopada, wieczór do Gödöllö. a to pierwszego w Samborze, drugiego zaś 
tw Stanisławowie. 
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Jego ces. i król. Apostolska R i | 
czył Najwyższem pismem odręcznem Z dNia; : ; 
28 nioan Ero Sa A pa od > ak ps 
Wysokości Arceyksiążąt : Ferdynanda lewskiego, z ist ę ny 7 2 h zie 
Karola Ludwika, Leopolda Ferdy-| obwodowym w "arnowie, a s emikance; 
Danda i Franciszka Salvatora, wẹ- | laryjnym przy ©. k. sądzie (0) wodowym W 
gierskięgo tawernika i prezydenta lzby pa- | Nowym Sączu. 
nów Władysława Szógyónyi-Marich 
Y. Magyar Szógyćnyi i Szolgaegy- Dnia 1 grudnia b. r. o godzinie 10 
ház, hrabiego Leona Thun i Hohen-| przed południem odbędzie się w obec- 
stein, hrabiego Jaromira Czermin v.' ności komisy! Rady „Jod kl kontroli 
Chudenitz, majora zasłużbowego księcia | długu państwa, w przeznaczonej do losowań 


Z. l chu bankowego (Singerstrasse), 92 
Karola Khevenhüller-Me tsch, księcia | eeri seryj i numerów wygrywających 
Alfreda Windisch-Gritz i księcia Ma- j pożyczki premiowej z roku 1864. 


ksymiliana Thurn i Taxis, zamianować Z e. k. dyrekcyi długu państwa. 
najmiłościwiej kawalerami orderu złotego 
runa. 


C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 


Lwów, 26 listopada. 
Franciszka Ho fmeister, zamianować naj- | 


miłościwiej zwyczajnym profesorem farma- | Na porządku dziennym zebrane- 


| polityka kolonialna i budżet cesar- 
istwa. Według głosów inspirowanych, 
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- akcya Socyalna rządu ograniczy się 

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15' na razie na najniezbędniejszych przed- 
listopada b. r. nadzwyczajnego profesora, dr. łożeniach, pomiędzy któremi pierw- 
Jana Horbaczewskiego, zamianować Sze miejsce zajmuje sprawa rozsze- 
najmiłościwiej zwyczajnym profesorem me- rzenia ustawy o zabezpieczeniu. Jeśli 
dycznej chemii w e. k. uniwersytecie wPra- z jednej strony zdaje się nie ulegać 
dze z czeskim językiem wykładowym. | wątpliwości, że grupa socyalno-demo - 
kratycznych posłów nie zaniedba przy 


tej sposobności podnieść dalszych ży- | zie pożyczką, podnosi równocześnie 
czeń i żądań robotników, to pewną z w parlamencie sprawę pomnożenia 
drugiej strony jest rzeczą, jak to za- dochodów państwowych i domaga sią 
znaczają pisma, będące echem kół |w tej mierze jego odpowiedzi. Orga- 
kanelerskich, że rząd przyjmie życzli- |na opinii publicznej wyręczają ponie- 
wie każdą akcyę i wysłucha chętnie | kąd w tej mierze Izbę prawodawczą, 
wszelkich postulatów, które w myśl podciągając pod dyskusyę kwestyę 
orędzia cesarskiego Z dnia 17 listo- | racyonalnego . opodatkowania giełdy 
pada 1881 będą zmierzały na drodze | przez najbliżej interesowane koła, tu- 
lojalnej i w ramach porządku pań- |dzież sprawę zaprowadzenia monopo- 
stwowego do poprawy dobrobytu klas lu tytoniowego, to jest przedmioty, 
pracujących. Drugi przedmiot porząd-.| posiadające do niedawna przywilej 
ku dziennego: polityka kolonialna, o- | nietykalności. Ary, | 

trzymał należytą dyrektywę w aja Było do przewidzenia, że poje- 
nowszej mowie tronowej. Przedłoże- | dyncze stronnictwa i frakcye, czyniąc 
nie o parowcach pocztowych, na któ- | zadość potrzebom i interesom swoich 
rem ogranicza się teraz w kierunku ;wyborców, niemniej mając na wzglę- 
prawodawczym cała niemiecka poli- | dzie własne programy , będą się sta- 
tyka kolonialna, oddziałało uspokaja- | rały rozszerzyć program rządowy. Już 
jaco na umysły tych, którzy obawiali na pierwszem posiedzeniu parlamentu 
się, aby w skutek inaugurowanej 0- | centrum ponowiło, swój dawniejszy 
statniemi czasy polityki kolonialnej, | wniosek o zniesienie tak zwanego 
państwo nie zostało wystawione na prawa banicyjnego, czyli ustawy wy- 
wielkie ciężary i nie było zmuszone | mierzonej przeciw duchownym za 
do opędzania kosztów, wynikających | „bezprawne“ wykonywanie funkcyj 
ze zbytecznego zaangażowania się w |; duchownych, następnie podjęło prze- 
przedsiębiorstwa wartości zagadkowej. | szłoroczny wniosek 0 zaprowadzenie 
Rząd domaga się tylko pięć i pół mi- | instancji apelacyjnej od wyroków izb 
lionów marek rocznej subweneyi na | karnych sądów ziemiańskich, wreszcie 
zabezpieczenie handlu niemieckiego z | przedłożyło projekt ustawy, mającej 
krajami zamorskiemi, co naturalnie, ograniczyć czas pracy kobiet i dzieci 
nie jest zbyt wygórowanem żądaniem, ' zatrudnionych w fabrykach. Koło pol- 
jeśli się zważy korzyści, jakie dla ce- skie, ze swej strony, wznowiło w pier- 
sarstwa wyniknąć mogą po zawiąza- | wotnej formie znany swój wniosek 
niu trwałych i regularnych stosun- | „o uznanie równouprawnienia języka 
ków z zamkniętemi dotychezas dla polskiego w ziemiach, które wchodzi- 
jego handlu i przemysłu dalekiemi ły w skład dawnej Polski*. Podobnież 
częściami świata. Przy obradach nad umiała korzystać z czasu frakeya 80- 
trzecią kwestyą porzadku dziennego, Gyalno-demokratyczna , czyniąc wnio- 
to jest nad budżetem, iść będzie głó- sek o zniesienie wymierzonych prze- 
wnie o zażegnanie niedoboru, wyno-, iw Swoim zwolennikom ustaw wy- 


szącego 42 milionów marek. Rząd, bę | jatkowych. Stronnictwo liberalne pod- 


dge zdecydowany pomódz sobie nara- niosło kwestyę wolnych biletów kole- 


dacy, wykolejeni, nieszczęśliwi, bez środków 

i zdolności... a, tamten niegodziwiec.... 

.. „Franciszek nie dał mu skończyć, zwró- 

ci się bowiem do Urbana, który + popra- 

wiająć okulary — wsunął się właśnie z sa- 

lonu do gabinetu. j 

JJ1Ex DOJRZAŁY. — Witam pana. Zkądże tak późno ?— 
Ea. pytał świeżo przybyłego. 

i : resursy, — Ukłonił się na pra- 

„wo i lewo, — Powiedział mi służący, że 

panstwo obchodzicie uroczystość rodzinną, 

zaręczyny panny Janiny ze Stasiem, moim 

kolegą szkolnym... Nol... niezupełnie, ale 
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ZŁOTE SERCE 


XXI. 
W trzy lata potem. 


i (Ciąg dalszy.) 

W wigilię dnia — w którym działo się 
to co opowiadamy — Staś miał sposobność 
dowiedzieć się z usl najwiarogodniejszych 0 | 
potwarzach, rzucanych przez Urbana na 


winszuję. 


— A panu.. hi, hi, 


uczciwość Franciszka i na honor Ludwiki, , bliżył. 

nadto nasłuchał się już dawniej o rozmai- | — Czego? 
tych brudnych sprawkach „pana pośredni- | 

a“ — rak go bowiem pocichu nazywano, -—  cytacyą.... 


o mętnem źródle jego dochodów, o wprawie | hi, hi.... « może co krótszego. 
Woltowania kartami, widok zatem tego czło- | 


reputacyi których całej nitki nie pozostawił, uśmiechem, że „pośrednik* odpowiedział 
durzył go do najwyższego stopnia, wpadł — , grzecznie, niema] wesoło: 

Jakeśmy to już powiedzieli — do kancelaryi | — Wygrałem trochę. 

pPrzepełnionej gośćmi, rozgorączkowany, trzę- — Jak zawsze — szepnął Jerzy. 
sący się od gniewu. Chwycił gospodarza do 


— Do salonu w 
ban. Co to znaczy?... 
mujesz ? — zawołał. 

= Stale nie... Zapraszać nie zapra- 
szam, ale jak przyjdzie czasem.... cóż robić? 

— Ależ to łotr, nikczemnik.... który 
cię szkalułe. 

— Wiem 0 tem. 

— I nie masz odwagi drzwi mu wskazać. 

— Nie na wiele by mi się to przydało. 
Złośliwy, w Środkach nie przebiera; szko- 
dziłby mi tembardziej. +6 

— Jabym go w domu moim nie Ścier- 


szedł w tej chwili Ur- 


i nosie. — A! pan hrabia ... przepraszam, nie | 
ty go u siebie przyj- 


przywitałem... mam taki krótki wzrok. — | 
Domyślił się, że w tem kółeczku czekają | 
go same docinki, skinął zatem hardo gło- | 
wą, mówiąc: — Pozwolą panowie, R, 
opuszczę... Pójd j ć moje atten- 
isę a Edje dalej” otyś moj ta 
Wyrazy były grzeczne, ale ton, Z ja 
e „wymówił, szorstki i suchy. 
Wyrównał 


l 
I 
sq 
kim j 
dwoma palcami przekrzy- | 


przód w stronę, gdzie — w gronie wielbi- | 
cieli — tronowała Felicya, Następnie od je- 
piał. 24 
— A znosisz takich Bolków 1 Julków. i ; , E : 
— 0! daruj! różnica ogromna... Bie-;i żegnany uprzejmemi uśmiechami. | 


) | czerni dobrą sławę jego żony... 
uczyliśmy się razem rysunków... Winszuję, | 
P interesach, więc trzeba go wl wplr 
; hi... powinszo- | Gdyby był biedny, bez E ui A 
wać? — rzekł Goldenkrantz, który się przy- | wów, kazałby go EAT KAD zd 
|się nazywa sprawiedliwość |... tatra. 
| Jk Si się TRÓJ ck jak mu į 
— Preferansa z kociołkiem, wista z li- | i schodza.... Czy to nie wstyd, Zi ta 3 : y 
cztery asy BE koroną hi kie śmię powiedzieć: precż ztąd, tu nie dla. wichrów wyjących i krwawych błyskawic. 
i , | ciebie miejsce, tu są 
o | „Urban spojrzał mu bystro w oczy, ale | 
wieka, zwłaszcza tu, w mieszkaniu osób, na | bankier przyozdobił usta tak dobrodusznym | 


| niesieniem , cem Z y 
Stanisława. Z miłością ujęła dłoń zawsze | 


ność I 


' cych. 


| słyszała kołatanie swego Serduszka, 


wiające się nieustannie okulary i ruszył na- dzo szczęśliwa. 


dnej pani do drugiej szedł w koło całego w raju, 
pokoju, pewny siebie, dowcipkujący, witany granie. 
t 


szedłszy wszystkie kółeczka = zbliżał się 
do nich, poprawiając okulary. 

, — Z powodu zaręczyn kochanego ko- 
legi, przychodzę miłej parze złożyć moje 
życzenia... 

Wyciągnął ramię i dłoń do uścisku. 
„Staś i Jania — jakby jedną myślą wie- 
„0: dzeni — cofnęli się trochę, 
l RE pen jentana Pah OEE SEE | wia oczy zwróciły się na nich. 
u siebie tego nędznika.... podaje ARA otem.... jni i 
RC w Aa TORT: en człowiek (asia ostentacyjnie schowali ręce 


rzuca na niego najohydniejsze EEA nó:| Poruszenie i gest nie mogły być tłó- 

co jé maczone dwuznacznie, zwłaszcza, że oboje 

zmierzyli pośrednika wzrokiem pełnym po- 

gardy i nie mówiąc ani słowa, wyszli po- 

woli, mierzonym krokiem do salonu. 
Chwilę trwało milczenie. 


Urban osłupiały, stał jak wryty, a przez 
że nikt mózg jego przeleciała burza szalona, pełna 


Staś stał w pośrodku gabinetu i upor- 
czywie ścigał go gniewnym wzrokiem. “A 
nia spostrzegła rozdrażnienie narzeczonego. 
Zbliżyła się do niego szybko i z czułością 
serdeczną spytała : - 

— (o znaczy ten zły humor, malig” 
cy się na pańskiej — poprawiła się — ” 
twojej twarzy ? 


wą podłość popełnia, ale zły, mo 
o 
Patrz , patrz 


sami nezeiwi ludzie | 
Głos Stasia — chociaż tłumiony — zda- 

wał się rozgrzmiewać głucho. Jania z A — Szalenił — zawołał Franciszek. 

LIDO Pat ape na — Lekkomyślni! — dodał Jerzy. 


szlachetne oburzenie; czuła się porwana u-i | W około brzmiał szmer ogólnego po- 
tryskającem z pałających oczu , tępienia. 


„ — (o to znaczy?... — wrzasnął zdła- 
wionym głosem. 


Urban z wybuchem wściekłości pogro- 


| r ą który dziś wydał się jej sto- | ził w ste 
— Jak zawsze + powtórzył za nim kochanego, a y ą | aktong salonu. 
mu za rękę | odprowadził go na stronę. Urban machinalnie i popra okulary na kroć więcej OC; 
L 
i 


=» Qzekajci icie mi za to z li- 
chwą | jcie! Zapłacicie mi za 
„Gospodarz domu przyskoczył pierwszy ; 
28 uim goscie otoczyli Urbana wieńcem... 
Spieszono Z kondolencyą, ubolewaniem, prze- 
prosinami. 

(W gronie poniżających się brakło je- 
dnej Ludwiki. Pozostała na miejscu, a cho- 
ciaż w myśli potępiała lekkomyślny czyn 
Jami i Stanisława, za dumną była i za szla- 
chetn, aby potępienie swe głośno wyjawić. 

„Dostrzegł to obrażony. Spojrzenie peł- 
ne nienawiści tajonej skrzyżował z jej wzro- 
Kiem pogodnym... Poczem, w jednej chwili 
zapanował nad gniewem , nagle zmienił wy- 
"p twarzy i na całe gardło wybuchnął śmie- 
hem, 


— Tak, tak... masz zupełną słuszz 


— Ja mu ręki nie podam. 
— Jeśli ty nie, to i ja nie. 
Staś przycisnął jej łapkę do ust gorą- 


— O! moja Janiu, jak ja cię kocham! 
Dzieweczee zamroczyło się w oczach.... 


— Kochaj mnie zawsze, a będę bar- 
— Zawsze |... zawsze |... ciebie jedną... 
Zapomnieli o świecie całym... Utonęli 

który jak nieskończoność nie ma 


Właśnie w tej chwili Urban — ob- 


jowych dla posłów, i uczyniło wnio- 
sek o przyznanie deputowanym par- 
lamentu takich samych dyet, jakie 
przysługują posłom sejmowym. 

Jak widzimy przeto, już bezpo- 
średnio po otwarciu nowej Izby, pro- 
gram jej prac został w ten sposób 
rozszerzony, iż nie ma obawy zastoju 
w działalności parlamentarnej z po- 
wodu braku materyału. Przedmioty 
zresztą, wniesione dotychczas do biu- 
ra prezydyalnego, wnikają głęboko 
w potrzeby ludności, dotykają najwa- 
żniejszych jej interesów, są powodem 
licznych starć i grawaminów, to też 
z góry można być pewnym, iż wywo- 
łają szeroką dyskusyę, i że bieżąca 
sesya nie będzie pozbawioną zajmują- 
cych i budzących ogólne zaintereso- 
wanie epizodów. 


Sprawy krajowe. 


(Stan szkół średnich w Galicyt w latach 
szkolnych 1875—1883). 
(Dokończenie.) 


Szczegółową statystykę szkół średnich 
lwowskich podajemy w następujących zesta- 
wieniach dat: 

Najbardziej, a od r. 1882 zupełnie je- 
dnolitem pod względem narodowości jest 
gimnazyum akademickie (ruskie), do które- 
go od roku 1875 prócz Rusinów uczęszczali 
tylko Polacy w liczbie coraz mniejszej (po 
kolei: 26, 23, 16, 2, 5, 5, 3,) a od r. 1882 
wyłącznie tylko Rusini. Do gimnazyów pol- 
skich uczęszczają Polacy, Rusini, Niemcy, a 
od r. 1879 w niewielkiej liczbie (1, 4, 8, 2) 
także Czesi, do gimnazyum niemieckiego 
prócz CA narodowości także Rumuni, Wło- 
si i t. d. 

Biorąc na uwagę narodowość uczniów 
i język wykładowy gimnazyów lwowskich 
(polski, ruski i niemiecki) można zavważać, 
że największa łączność między jednem i 
drugiem zachodzi u Niemców, mniejsza u 
Polaków i Rusinów. Niemcy uczęszczają 
prawie wyłącznie do gimnazyum niemiec- 
kiego: 9715 pret. *); na oba polskie 


*) Niemoy stanowią też większość w tem 
gimnazyum : 5486 pre.; na inne narodowości 


. 


gimnazya przypada razem 2'85 pret., za- 
tem tylko trzydziesta piąta część. Polacy 
rozdzielają się między gimnazya polskie, 
ruskie i niemieckie w tym stosunku, że 
8400 pret. uczęszcza do gimnazyów pol- 
skich, 0'74 pret. do gimnazyum ruskiego 
(do r. 1881), a 15:26 pret. do gimuazyum 
niemieckiego. Z Rusinów przypada 69:06 
pret. na gimnazyum ruskie, 16:93 pret. na 
gimnazyum niemieckie, a 140: pret. na oba 
gimnazya polskie. Czesi korzystają więcej 
z gimuazyum niemieckiego (6429 pret ), niź 
z gimdazyów polskich (36 71 pret.) 


(Polaków, Rusinów, Czechów, Włochów, Ru- 
murów i Węgrów) przypada rasem 45:14 pre. 
W calym tym okresie (1875—1288j nie było 
uczniów Niemców tylko w gimnazyum ruskiem 
we Lwowie i w gimnazyum jasielskiera i sa- 
nockiem, w  Ociu zakładach było Niemców 
mniej niż I pre. uczniów tych zakładów (Tar- 
nów 024 pre., Jarosław 039 pre, Kraków 
[gimnazyum św. Jacka] 0'47 pre, Lwów (gi- 
mnazyum Franciszka Józefa) 0-78 pre., Boch 
nia 091 pre, Rzeszów 0:98 pre.), w 1l za- 
kładach 1 pre.—5 pre (Lwów [gimnazyum IV] 
1:12 pre., Wadowice 1:28 pre, Nowy Sącz 
1:46 pre., Kraków [gimnazyum św. Anny] 1 63 
pre, Kraków [szkoła realna] 2.21 pre, Prze- 


myśl 2:79 pre, Kołomyja 8:08 pre., Sambor 
381 pre, Złoczów %01 pre, Stanisławów 
[szkoła realna] 420 pre., Stryj [gimnazyum] 


475 pre.), w 8 zakładach stanowili uczniowie 
Niemcy 5—15 pre. (Liwów [szkoła realna] 5 09 
pre., Tarnopol [gimnazyum] 629 pre., Stani- 
stawów [gimnazyum] 6:40 pre, Stryj [szkoła 
realna] 7:68 prc., Tarnopol [szkoła realna] 7 98 
pre., Brzeżany 806 pre. Drohobycz 11'90 pro., 
Buczacz 14:71 pre); w gimnazyum brodzkiem 
tworzą Niemcy większość (54:50 pre.) uczniów 
tego gimnazyum. We wszystkich gimnazyach 
było w tym okresie 6196 Niemców: z tej li- 
czby ogólnej przypada na gimnazyum II we 
Lwowie 2861 uczniów, czyli 46:17 pre., za- 
tem prawie połowa wszystkich uczniów gimna- 
zyalnych tej narodowości, na gimnazzyum bro- 
dzkie 1.296 uczniów, czyli 20 92 pre., zatem 
piąta część. W obu tych gimnazyach z języ- 
kiem wykładowym niemieckim było zatem 6709 
pre., czyli przeszło dwie trzecie wszystkich u- 
czniów gimnazyalnych tej narodowości. W gi- 
mnazyum drohobyckiem było 297 uczniów Niem- 
ców (czyli 479 pre.), w gimnazyum brzeżań- 
skiem 255 uczuiów (czyli 4::32 pre), w gimna- 
zyum stanisławowskiem 249 (czyli 4032 pre), 
w gimaazyum tarnopolskiem 281 (czyli 8:73 
pre.j, w gimnazyum  bnczackiem 226 (czyli 
365 pre.), w obu gimnazyach krakowskich ra- 
zem 129 (czyli (208 pre.), w obu gimna- 
zyach polskich we Lwowie 84 (ezyli 1746 pre.) 
it. d. 


W ogóle górują w gimnazyach lwow- 
skich trzy narodowoś'i: Polacy tworzą 
6091 pret. ogólnej sumy uezniów gimna- 
zyalnych we Lwowie, Rusini 2311 pret., 
Niemcy 16:65 pret.; na Czechów przypada 
0:16 pret, na inne narodowości razem 
0:17 pret. **y 

W. szkole realnej stosunkowo większym 
jest udział Polaków (8995 pret.), mniejszy 
Niemców (5:09 pret) i Rusinów (436 pre.) 
Czesi stanowią 0:15 pret, inne narodowo- 
ści 045 pret. 

W e wszystkich szkołach średnich lwow- 
skich (w 4 gimuazyaeh i w szkole realnej 
razem) wynoszą Polacy 6628 pret., Rusini 
18'86 pret., Niemey 1458 pret, Czesi 0'16 
pret, inne narodowości razem 0*22 pret 

Z porównania z udziałem poszczegól- 
nych narodowości w całej ludności miasta 
Lwowa *) okazuje się stosunkowo większy 
udział Rusinów i Niemców w szkolnietwie 
średniem, mniejszy Polaków i Czechów. Ru- 
sini stanowia w ludności miasta Lwowa 
583 pret, a w szkołach lwowskich 18:86 
pret., Niemcy w ludności 8-27 pret, w szko- 
łach 14:58 pret.; natomiast udział Polaków 
w szkołach lwowskich wynosi 66 28 pret., 
chociaż udział w ludności jest większy, bo 
wynosi 85:27 pret.; udział Czechów w lu- 
dności 0:42 pret, w szkołach średnich 
0:16 pret. 

Do analogicznych wyników prowadzi 
porównanie frekwencyi z roku 1870 i 1888, 
W gimnazyach przybyło stosunkowo najwię 
cej Rusinów (74:92 pret.), Niemców przy- 


**) W gimnazyach polskich wynoszą Po- 
lacy przeszło 9'10 wszystkich uczniów — mia- 
nowicie 93:45 pre. w gimnazyum Franciszka 
Józefa, 93:18 pre. w gimnazyum IV-tem, Ta- 
kże udział Rusinów w obu gimnazyach jest pra- 
wie równy: w gimnazyum Franciszka Józefa 
tworzą Rusini 5'63 pre,, w gimnazyum TV 5:75 
pre. Niemców było w pierwszem z tych gimna- 
zyuów 078 pre, w drugiem 1'12 pro.; w gi- 
mnazyum Franciszka Józefa było także 0':4 
pre. Czechów. — Do gimnazyum ruskiego uczę- 
szczają od r 1882 wyłacznie Rusini; za cały 
okres (1875—1888) przypada na Rusinów 97:12 
pre., na Polaków 288 pre. — W gimnazyum 
niemieckiem większość stanowią Niemcy (54 86 
pre) Polaków jest 8153 pre., Rusinów 12 69 
pre., Czechów 0:35 pre, innych narodowości 
razem (158 pre. 

*) W liczbach bezwzględnych było we 
Lwowie według ostatniego obliczenia ludhości 
z 3ł grudnia 1850 r. 91.870 Polaków, 6.277 
Rusinów, 8.911 Niemców, 453 Czechów, 6 Sło 
wieńców, | Serb, 4 Włochów i 212 Rumunów 
razem 107 734. (Die Bevölkerung der im Reich- 
srathe i t. d. I Bd. 2 Heft. str. 102), 


było 70 98 pret., Polaków 61 03 pret **); 
w szkole realnej ubyło Rusinów 79:55 pret., 
Polaków 7823 pret, Niemców 2500 pret. 
Z porównania frekwencyi wszystkich szkół 
średnich lwowskich otrzymujemy ten wynik 
rachunkowy, że w r. 1888 było 184. czyli 
65:87 pret. Niemców więcej, niż w r. 1875, 
równie Rusinów więcej o 198, czyli 55:77 
pret., Polaków zaś mniej o 14 uczniów, czyli 
084 pret. Niemców przybyło zatam prawie 
h, Rusinów przeszło połowa, Polaków zaś 
ubyło 1/4149. 

Co do podziału uezniów na gimnazy% 
i szkołę realną, to w r. 1875 Polacy prawie 
w połowie dzielili się na gimnazya (55:56 
pret.) i szkołę realną (4444 pret.), w roku 
1688 dziesiąta część (9776 pret.) pozostała 
w szkole realnej, reszta (90 24 pret.) zwró- 
ciła się do gimnazyów, W całym okresie 
(1875 — 1858) przeciętnie czwarta część 
(24:90 pret.) uczęszczała do szkoły realnej, 
trzy czwarte (75:10 pret.) do gimnazyów. 
Rusini i Niemey o wiele mniej korzystali 
ze szkoły realnej. W roku 1875 tylko ósma 
część Rusinów (12:39 pret.) i siedmnasta 
część Niemców (5:85 pret.) uczęszczała do 
szkoły realnej, w r. 1883 pozostało w szko- 
le realnej tylko 9 Rusinów i 9 Niemców. 

Na tem kończy się część pierwsza 
znakomitego elaboratu Rady szkolnej krajo- 
wej. Część druga, zawierająca rzecz o nau- 
czycielach, o środkach naukowych, o ustro- 
ju szkół i t. d. wkrótce wyjdzie z druku, 


**) Różnica frekwencyi r. 1875 i 1888 
w poszczególnych gimnazyach okazuje się w 
znacznie wybitniejszych cyfrach. W obu gimna- 
zyach polskich przybyło 5440 pre. Polaków 
600 00 pre. Rnsinów (w r. 1875 było Rusi- 
nów 15, w r 1883 105, przybyło więc 90 u- 
czniów czyli 60000 pre. w stosunku do pier- 
wotnej liczby 15), Niemców ubyło 2. W gi- 
mnazyum ruskiem przybyło 50:84 pre. Rusinów 
Polacy ustąpili zupełnie (było ich w r. 1875 
26). W gimnazyum niemieckiem stosunkowo 
najwięcej przybyło Polaków (149 07 pre.), Niem- 
ców 7478 pre., Rusinów 3798 pre. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


A 


(Rossya i Watykan.) 


Jak wiadomo z depeszy rzymskiej, or- 
gan Kuryi Osservatore Romann w odpowie- 
dzi na zaany, pełny insynuacyj artykuł dzien- 
nika Journal de St. Pelersb, wystąpił z re- 
plika, w której przyznano wprawdzie, iż Pa- 
pież przyjmował deputacye Unitów z Pod- 


— Jakto! państwo się nie domyślili, 
że to żarty | 

— Tak, to żarty... to żart tylko l... 
rzecz ułożona między kolegami !.. krotochwi- 
la! — powtarzano na różne tony, nikt je- 
dnak w podobne tłómaczenie nie wierzył. 

Pani Felicya szeptała na ucho Juliu- 
szowi i Bolesławowi: 

— Awantura... awantura |... powiadam 
wam, straszna awantura. 


XXII. 
Pracownia. 


Pracownia Stasia uśmiechała się pogo- 
dą i wesołością. pe 

slicznie w niej było, wykwintnie i ar- 
tystycznie zarazem. Podłużne matowe szy 
by w olbrzymiem oknie rzucały łagodne, 
północne światło na wysokie i szerokie ścia- 
ny, obite kobiercami i makatami wschodnie 
mi. Z tego różnobarwnego i różnowzorowe- 
go, ale ciemnego tła wystawały lśniące, zło- 
cone, starą, bogatą rzeźbą zdobne ramy wło- 
skie, bramujące kilkanaście obrazów, pra- 
wdziwych arcydzieł mistrzów dawnych i no- 
woczesnych. Nabył je Stanisław za znaczne 
sumy we Włoszech i w Paryżu, af pomimo 
zmiennych kolei losu dotąd ich nie utracił. 
Zawieszone na hakach wbitych pod samym 
sufitem — którego białość jaskrawą zakry- 
wała jedwabna, starożytna, wenecka mate- 
rya — spływały na sznurach splecionych z 
nici złotych do wysokości oczu widza i tu dc- 
piero pochylały się tak, aby przyjąć ciepłe 
oświetlenie, nadające im życie. Nad niemi 
połyskały trofea z broni rozmaitej i ryn- 
sztunków bojowych. Za piersią stalowego 
puklerza krzyżowały się dwa długie średnio- 
wieczne rapiry o głowniach zardzewiałych, 
sięgających w górę pod spuszczoną przyłbi- 
co! polerowanego hełmu, a ostrzem u 
dołu — łączących się z klingami szabei pol- 


skich, z lufami pistoletów okutych w mo- | perskie i ukraińskie Kiliki. Na niem znaj- 
siądz i srebro, z szyjami muszkietów i samo- | dował się fotel, służący modelom do pozo- 
pałów o kolbach z kości słoniowej i heba- | wania i manekin, sztywny, nieruchomy, u- 
nu. Wyżej panowała dzika fantazya oddalo- | brany w suknię damską Z długim trenem 
nych krain... istny chaos. Tarcze ze skóry ze złotogłowiu. Nad tem wszystkiem zwie- 
i kory dźwigały na scbie pęki włóczni i- | szała się ze stropu kopuła baidachimu, ze- 
dyjskich, małajskich oszczapów, łuków chiń : wsząd otoczonego ciężkiej) firankumi, zasu- 
skich i sajdaków z ościstemi strzałami E- suwającemi się i odsuwającemi wedlug woli. | 


| naprzód, ku stalugom, na których Staś zwy- 


I 


młoty kamienne, maczugi nabijane kolcami. | prowadziły do garieroby, służącej do prze- posiedzeniem, ale zmęczenia swego nieoka- 


proty spiżowe, puginały o żeleżeah wygię- | brania się lub. poprawienia toalety osobom $ znjące najlżejszym objawem niecierpliwości. 


tych, kręconych, wiązały się dziwacznie «j 
wachlerzami palmowemi, jedwabnemi i sta- 
rodawnemi, bawełnianemi o dziwacznych de- 
seniach. Na tej wysokości nie było jednej 
luki wolnej. Zdawało się, że to mozajka 4 
różnorodnego materyału i tęczowej gammy 
kolorów, przyćmiona tylko pyłem i rdzą cza- 

. — zdawało Się, że twórca tego chaoty- 
cznego układu chciał krzyczący ogrom cu- 
riositćs wszelakich i archeologicznych zaby- 
tków przeciwstawić — jako kontrast — spo- 
kojowi estetycznemu, pogodnej, prawdziwie 
wielkiej sztuki, zajmującej niższą część ścia- 
ny. A przecież to, co tam w górze tonęło 
w cieniach, artystycznie wytworzonych przez 
grube kotary wełniane i sfałdowane szale 
kaszemirskie , mogłoby przyozdobić nieje 
dno muzeum. Stanisław, zbierając i groma 
dząc drogie cacka, przeznaczał je w myśli 
dla Krakowa. leraz — pozbawiony mają- 
tku — przyozdobił niemi swój warstat ma- 
larski, niemal nieodbicie potrzebujący wszy- 
stkich tych cennych fraszek. 

Pod ścianami, na miękkich dywanach, 
stały sofy wygodne i fotele o srzerokich, 
gościnnie rozwartych ramionach, piedestały 
z biustami z marmuru i terracoty, stoły 
„ puharami szklannemi i srebrnemi, z por- 
celaną i majolikami, niskie szafy z księga- 
mi i rękopisami w pargaminowej oprawie, 
pułki dębowe, a na nich dzbany i konwie 
miedziane. Drzwi w głębi wiodły do przed- 
pokoju i kuchni. Przy niech stało płaskie 
biuro z przyborami do pisania, otoczone krze- 
słami i zydlami starożytnemi. W rogu wzno- 
sił się piec z kafelek holenderskich, fajan- 
sowych, niebieskich. Na lewo, prawie w poło- 
wie komnaty, rozsiadło się szarokia wanie- 
sienie z desek, ze stopmami zbiegającemi 


kle pracował. Estrade tę pokrywały kobierce 


skimosów. Zabytki archeologiczne, urny gli-. To tworzyło rodzaj alkowy obszernej, a ra- : 5 i 
niane, zaczepione ina gwoździach za ucha, czej namiotu, w głębi którego małe drzwiczki! na estradzie, trochę znużone dość długiem 


pozującym do portretów, Na prawo, wysokie | 
podwoje z pięxuym sopraportem HonerEGE | 
wiodły do sypialni Jani i Stanisława. Mand- | 
stwo stalug pochyłych i prostych 4 rozpo- 
czętemi obrazami wypełuiało ogromną ko- 
mnatę. Urządzenie apartamentu -— bo pra- 
cownię na budującym się domu wzniósł sam 
Stanisław swojem staraniem i kosztem 
pochłonęło resztę funduszów artysty, wywin- 
dykowanych dość pomyślnie przez Franci- 
szka. Utonęły w niem także trzy tysiące ru- 
bli Janiny. Zbytkowna i wspaniała instala- 
cya podniosła jednak — na czas pewien 
przynajmniej — kredyt i urok firmy arty- 
stycznej naszego bohatera, darząc go powo- 
dzeniem, przechodzącem wszelkie nadzieje. 
Niestety, powodzenie to nosiło na sobie cha- 
rakter prędzej moralny niż materyalny. Co 
Maciek zarabiał, Maciek zjadał, tak że już 
teraz — w chwili kiedy do atelier weho- 
dzimy — młoda para, kochająca się i szczę- 
śliwa, rachować się musiała z długami i od- 
mawiać sobie niejednej rozrywki i przyje- 
mności, których w ciągu miodowych mie- 
sięcy małżeńskiego pożycia nigdy nie bywa 
za dużo, 

Pomimo to Stanisław czuł się najszczę- 
śliwszym z ludzi i był nim istotnie. Im le- 
piej poznawał Janię — bo kobietę poznaje 
się tylko dobrze w życiu eodziennem — tem 
więcej ją kochał, ezeił, uwielbiał. Zadowo- 
lenie moralne i praca niemal nieustanna, 
powróciły mu dawne usposobienle równe i 
łagodne, nerwy nastroiły się do normalnego 
kamertonu, przyszłość — chociaż nieziedy 
zachmurzona brakiem mamony, do nadmiaru 
której Staś się przyzwyczaił — zdawała się 
deń uśmiecaać błękitem pełnym obietnie. 
Zresztą ten, co był bogatym, mniema — jak 
gracz w pierwszych taliach wygrany — że 
„Szansa“ chociaż się zmienia, powrócić musi, 
a wszystkie kolce i ciernie ubóstwa, jeśli 
nie dziś, to jutro opadną, ustępujące miejsca 
wonilym, rozkwiwym różom. W chwilach 
wolnych pracował nad wielką kompozycyą, | 
do której Goldenkrantz podszepnął mu myśli 
bezwiednie, albo malował niewielki obrazek, 
którego bohaterką idealną byłu Jauia. Wła- 
śnie obecnie śliczne i dobre stworzenie, u- 
brane w kostium średniowieczny, pozowało 


— Tylko chwileczkę jeszcze nie ruszaj 
się moja najdroższa... tylko sekundę... To 
jedno światełko... i już. 

Istotnie w parę minut potem położył 
paletę i pędzle na zydlu dębowym. Jania 
odetchnęła pełną piersią 

— Mogę się wyprostować? -— spytała. 
Tak, tak. 

— 0! to dobrze. 

Powstała i ruchem, który przypominał 
statuy greckie, wyciągnęła nad głową ra- 
miona. 

— Ach! jakaś ty piękna w tym stroju. 

— Czy tylko w tym stroju? 

— Zawsze, zawsze, moja pani, kochanko, 
żono, — Usiadł na stopniach wzniesienia, 
wziął jej rączkę i okrywał pocałunkami — 
O! jak ja cię kocham. 

— A ja?l.. ja cię kocham nad wszy- 
stko, mój wielki artysto. 

Objęła go za szyję. Pewno żadne z nich 
nie zdawało sobie sprawy jak ich dwie gło- 
wy, bliskie siebie, tworzyły obrazek piękny, 
chociaż pozbawiony efektów kontrastu, były 
to bowiem typy — podobne rysami, kolo- 
rytem i wyrazem. 

Staś szeptał czułym głosem: 

-— Nie masz pojęcia, jak mi dobrze, 
miło, błogo.... Ty mój ideał, moje natchnie- 
nie, ciągle przy mnie jak anioł opiekuńczy, 
jak dobry geniusz, dodający otuchy ... Powo- 
dzenie zdaje się bliskie... Czegoż pragnąć 
więcej, o co się kłopołtać|... Straciłem ma- 
jatek, ale co nam po majątku! 

— Nie mamy go już Stasieczkn.... Twoje 
kapitały i trzy tysiące babci ulotniły się 
szybko... Podobno nawet pokryjomu zacią- 
gnąłeś trochę długów. 

— Mniej mż ei się zdaje. 

— Czemuż nie chcesz mi się przy- 
znać ile? 

—- Na eo się masz martwić... Dowiesz 
się, jak je spłacimy. 

Jania wzięła go za głowę, przypatry- 
wała się jej chwilę z miłością, potem usta 
przycisnęła do jego czoła. 

— 0! ty mój lekkoduchu.... Ludzie cię 
tą nazwą prześladują, a ja cię kocham ta- 
kim, jakim jesteś, bo masz serce złote. 

Gigg dalsty nastąpi.) 
ZYGMUNT SARNECKI. 
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lasia, dodano jednak, iż audyencya ta była 
zwykłym faktem, jednym z tych, jakie po- 
wtarzają się codziennie w Watykanie. Otóż 
na powyższą replikę, odpowiada teraz zno- 
wu Journal de St. Petersb. Dziennik ten wy- 
raża naprzód zadowolenie swoje, że „nare 
szeie organ Watykanu postanowił wystąpić 
przeciw wieściom, złośliwie przesadzonym 
i oszezerstwom dzienników“. Nie rozstrzą- 


25 


jo 


w 


prowadzeniu stempla, o kontroli rachunko- ;| czas z żadnym dodatnim i możliwym do 
kowej, o odpowiedzialności urzędników, o o- | zrealizowania projektem. 

podatkowaniu nieruchomego majątku, o przy- 
wilejach i patentach, wreszcie projekt usta- 
wy w sprawie dóbr państwowych. Równo- 
' cześnie dzienurk urzędowy ogłosił ukaz ksią- 
żęcy o nowej organizacyi armii bułgarskiej. 
Liczba drużyn (batalionów) pozostaje nie- 
| zmienną i będzie wynosić, jak dotychczas 


(Pogłoski o przesileniu gabinetowóm 
we Wioszech.) 

Pogłoski rozszerzane ciągle przez pra- 

sę opozycyjną o bliskiem przesileniu gabi- 

netowem we Włoszech, zbija ponownie ko- 


sając i nie wdając się w ocenę wyjaśnień | 24; nowością jest tylko sformowanie ich w 
Osservatore, wspomniany dziennik czyni tyl- | pułki, których będzie ogółem ośm, miano- 
ko uwagę, że zaraz właśnie po zjeździe skier- , wicie pułk Pisaci Aleksandra ze sztabem 
niewieckim z wielkim hałasem rozgłoszono | w Sofii, pułk strumski, ze sztabem w Ku- 
o fakcie, który organ Watykanu nazywa nie- | stendil, aaa; ze Piga HT, 
szkodliwym i zwyczajnym. Okoliczność ta i | niu, pułk Plewny, ze sztabem w Łowczy, 
Sn jej przewrotne, złośliwe ko- | pułk dunajski, ze sztabem w Ruszczuku, 
mentarze ultramontańskiej prasy aż nadto | pułk tirnowski, ze sztabem w Tirnowie, 
dowodzą że „działała tu polske iutryga, a-. pałk presławski, ze sztabem w Szumli i pułk 
żeby wzniecić rozterkę wśród usiłowań trzech į primorski, ze sztabem w Warnie. Skutkiem 
Monarchów, aan io sat zgody | tej ać fouai liczba RR ać 
i harmonii, tam, gćzie polscy agitatorowie | powiększoną o mianowicie o $ komen- 
radziby widzieć wszezęte spory, walki i woj- | dantów pułkowych, 8 oficerów administra- 
nę“, Oto jest właśnie źródło wszystkiego | cyjnych i tyluż komendantów kompanii, co 
DA teh uroków AEDÓĆ DIR O RR 
wiedzionem, pisze dalej or rossyjski, że | wym o ; n- 
wszelkie nieporozumienia pomiędzy dworem | tów pułkowych zostały obsadzone oficerami 
carskim a Watykanem pochodzą wyłącznie | rossyjskimi, którzy ełużyli dotychczas w 
A usiłowań iwnis RAE i jek Ko- | Eon „nę pni na- 
cioła katolickiego w Rossyl z widokami po- | tomiast dostały się oficerom kraj ta * 
litycznemi polskiej narodowości. Obecny wy- | Przed trybunałem wojskowym w Sofii 
padek jest świeżym tego dowodem. Środki | ukończył się właśnie proces kapitana, Ele- 
TEIT EPE e SRA 
nitów, wywołane były przez zabiegi i usi- | rossyjsko-(urecl ; 
łowania aclójoóki natury, skierowane do | nisterstwie wojny I A ec: 
»Spolszczenia* tej części ludności i uczynie- | micznej. 4rybunaś sko i 
nia z nich pozy jacióh rządu. Jeżeli tylko | w czasie sześcioletniego urzędowania dopu- 
Kurya rzymska zrozumie, jak OC: ścił się. O ZREWE ONCE 
nem jest łączenie polityki z religią i uni- | rzeń i innye , ZASĄ - 
kać + Uinie, NŚ nieporozumienie nie; Pa rz 00 AH pad e 
Radweręży nigdy pożądanych w Rossyi do- | 10.000 rubi 1 199.999 ir. I na wy 
brych enie Kairio katolickiego z j na zawsze Z Bułgaryi. 
rządem. “i 
(Stosunki ekonomiczne Francyi.) 
Zmniejszenie się epidemii cholerycznej 
i obudzenie większej ufności w trwałość o- 
gólnych stosuaków pokojowych zdziałały, że 
zajęcie powszechne we Franeyi zwróciło się 
obecnie ku wewnętrznym sprawom ekono- 
micznym. Prasa i cały ogół francuskiego 


(Oświata ludowa w carsi ie.) 

Komitet statystyczny, istniejący w Pe- 
tersburgu przy ministerstwie spraw wewnę- 
trznych, ogłosił wykaz szkół początkowych 
w 60 guberniach carstwa i w 10 Króle- 
stwa Polskiego. Z tej statystyki do- 
Wiądujemy się, iż Rossya na sto milionów 
ludności, posiada zaledwie 22.700 szkół ele 
mentarnych wszelkiego rodzaju, rządowych 
1 prywatnych, w których pobiera naukę 
1,140.915 dzieci. Na tysiąc dzieci w wieku 
szkolnym przypada w ogóle w Rossyi 1-8 
szkół. Stosunek ten jest nieco większy w 


społeczeństwa żywo zajęły się rozprawami 
towarzystwa agronomicznego, które nieda- 
wno wezwało wszystkie stowarzyszenia rol- 
nicze, ażeby wysłały do Paryża delegatów 
eelem przedyskutowania najważniejszych kwe- 
styj ekonomiezno-rolniczych. Margrabia Dam - 


respondent rzymski Poł, Corr.: Chociaż bo- 
wiem, pisze ów korespondent, ustąpienie 
ministra sprawiedliwości, p. Ferraciu, nastą- 
pić może w najbliższej przyszłości, to je- 
dnak bezzasadnem i nie zasługującem na 
wiarę jest przypuszczenie dzienników opo- 
zycyjnych, jakoby p. Ferraciu ustępował dla- 
tego, ponieważ nie zgadza się z polityczne- 
mi i parlamentarnemi zapatrywaniami pre- 


pana Depretisa. Również pozbawionemi 
wszelkiej podstawy są pogłoski tychże dzien- 
ników o ustąpieniu ministra spraw zagra- 
nicznych i o zastąpieniu go, przez jednego 
zprzywódców prawicy. Podaliśmy już powo- 
dy, dla których p. Ferraciu nosi się z za- 
miarami ustąpienia, pozostaje nam tylko 
powtórzyć, iż powody te są czysto prywa- 
tnej natury i w żadnym związku z polityką 
nie stoją. Wiadomość zaś o usunięciu się 
ministra spraw zagranicznych Manciniego, 
zasługuje tem mniej na wiarę, że między 
nim a panem Depretisem panuje najzupeł- 
niejsze porozumienie we wszystkich poli- 
tycznych i parlamentarnych kwestyach, i że 
polityka wewnętrzna Włoch z polityką ze- 
wnętrzną w wybornej pozostaje zgodzie. 
Jeszcze nigdy może od czasu zjedno- 
czenia Włoch nie było tak zupełnej zgody 
między wewnętrzną i zagraniczną polityką, 
jak obecnie, a stanowisko, jakie pan Man- 
cini w gabinecie zajmuje, j 
iż ustąpienie jego pociągnęłoby niewątpli- 
wie za sobą nietylko częściowe, ale nawet 
całkowite przesilenie, co mogłoby wywrzeć 
wpływ bardzo niepomyślny na dalszy kie- 
runek tak wewnętrznej, jak i zewnętrznej 
polityki włoskiej. Tylko zaufanie bowiem, 
jakie obudza powszechnie zewnętrzna i we- 
wnętrzna polityka Italii, tylko osobista u- 
fność i sympatye, jakie posiadają pp. Mancini 
i Depretis, nietylko w kraju, leez i zagrani- 
cą zdobyły Włochom w rzędzie mocarstw e- 
uropejskich to stanowisko, jakie orne obe- 
enie zajmują, a w tym względzie przesilenie 
gabinetowe mogłoby smutne dla Włoch mieć 


est tego rodzaju, 


wileńskim i warszawskim okręgu naukowym 
a największy w okręgu naukowym dorpac- 
ckim, gdzie aż 49 szkół na tysiac dzieci w 
wieku szkolnym przypada, W okręgu nau- 


kowym kijowskim 1 szk 
pym kijowskim 1 szkoła przypada na 7 
ES. „ileńskia na 38, a w warszawskim 


a l. okręgu kij i duje 
się 3.885, w wileńskim AA, wada 
skim 2.287 szkół początkowych. Utrzymanie 
szkół elementarnych w całej Rossyi kosztu- 
je w ogóle 6,158.155 rubli z czego na 
piemen Przypada 44 pre., na gminy wiej- 
skle 34 pre, na skurb państwa 22gpre A 
na osoby prywatne 4 pre. 


(Sprawy rossyjskie). , 

St. Pet, Wied, donoszą, iż w niektó- 
rych miastach t. zw. kraju południowo-Za 
chodniego ma być w roku przyszłym zapro- 
wadzony podatek kwaterunkowy. 

Z powodu artykułu finansowego Mosk. 
Wicd., ministerstwo skarbu wyjaśnia, że nie 
czyniło żadnych operacyj, celem sztucznego 
podniesienia kursu rubła, owszem wstrzymy- 
wało się i wstrzymuje od sprzedaży złota, 
nagromadzonego w banku państwa właśnie 
dlatego, że wobec stagnacyi w handlu wy- 
wozowym sprzedaż złota mogłaby się tylko 
pizyczynić do podniesienia kursów weksli i 
osłabienia wywozu a zwiększenia przywozu 
towarów z zagranicy. Co się tyezy wzrostu 
długu państwa, był on następstwem głównie 
wojny wschodniej i zbudowunia sieci kolei 
żelaznych , które w ostatnich latach budo- 
wały się głównie kosztem skarbu. Jeżeli Sta- 
ny Zjednoczone w ciągu lat tótu spłaciły 
700 milionów długu, to nie należy przytem 
zapominać, Że, dzięki swojemu wyjątkowemu 
położeniu, mogą one ograniczyć się na u: 
trzymaniu 25-tysięcznej armii i niejicznej 
floty wojennej. i | 

Z pomiędzy uczestników nieporządków 
ulicznych, zaszłych w Moskwie dnia 4 z. m., 
17 studentów wykluczono z uniwersytetu, 
51 skazano na areszt uniwersytecki, innym 
zaś odsiedziany areszt uznano za wystarcza- 
jącą karę. 


(Z Buigaryi). 

Jak donoszą do Politische Correspon- 
denz, Izba bułgarska rozpoczęła dnia 18 b. 
m. obrady nad budżetem. Minister wojny 
przedłożył już kredyt dodatkowy do budżetu 
wojskowego, a równocześnie projekt ustawy 
o przedłużeniu obowiązkowej służby wojsko- 
wej z lat dwóch na trzy lata. Oprócz tego 
wniesiono do Izby następujące rządowe pro- 
jekta ustaw: o cłach, o podatku od tytoniu, 
o opodatkowaniu gorących trunków, 0 za- 


p 
pierre, który zagaił pierwsze posiedzenie te- 
go zgromadzenia, skonstatował w swem prze- 
mówieniu, że przyczyną obecnego niekorzy- 
stnego w ogóle położenia są następujące 
okoliczności: Nadmierne podwyższenie wy 
datków w budżecie, nieodpowiednie używa- 
nie sum, łożonych na przedsiębiorstwa pu- 
bliezne, niekorzystne traktaty handlowe, zły 
system ceiny, ciągle trwająca nierównomier- 
ność i niejednolitość w traktowaniu spraw! 
rolniczych, a to tax pod względem opodai- | K R 0 
kowania, jakoteż oclenia, zwłoka w uspławie- | 
niu wód Francji, gdy natomiast tylko regu- 
lacya rzek, szczególniej we Francyi połu- 
dniowej, mogłaby ochronić rolnictwo od li- 
czuych klęsk. Wszystko to, mniemał prze- 
wodniczący, w połączeniu z opłakanym sta- 
nem ekonomicznym, z hiperprodukcyą w wiele 
okolicach, a dalej taryfy kolejowe, korzystne 
dla wyrobów zagranicznych, które konkuru- 
Ją zwycięzko z krajowemi, przyczynia się do 
runy rolnictwa. Dampierre podnosił dalej, 
Jako fakt nader zgubny, iż władze ułatwia- 
Jè pracującej ludności wiejskiej gromadną 
emieracyę Z prowineyi do miast, tudzież o- 
koliczność, że w okręgach przeważnie rol- 
niczych nie ma żadnych instytucyj kredyto- | 
wych dla produkcyi rolniczej. Przy tej spo | 
sobności podniosły dzienniki, że w wielu 
departamentach znajduje się po kilkaset ty- 
sięcy Lektarów ziemi, nieobrobionej z braku 
rąk do pracy, podczas gdy w miastach pod- 
noszą ciż sami robotnicy, świeżo zbiegli z 
Prowincji, głos rozpaczy i ubolewania, że 
skazani są na głód z braku pracy. 

„Obrady towarzystw rolniczych wykry- 
wają tedy wiele ciekawych faktów, które 
wydają się na pozór objawami zagadkowe 
K lak na przykład obudza zdziwienie licz- 
wu MNožacego się proletaryatu w Paryżu i 
inuych większych miastach, a deputowanym 
radykalnym nie przychodzi na myśl, że jest 
to ludność niezdolna do robót w fabrykach, 


następstwa. Podobnego przesilenia jednak 
nie ma powodu się obawiać; wszelkie w 
tym kierunku pogłoski są tylko prostomi 
wymysłami i manewrem opozycyjnej frak- 
cyi, która od dawna, a szczęściem napróżno, 
wyciąga rękę po ster rządu. 


zydenta ministrów, i że ustąpieniem swo- 
jem ma zamiar zaprotestować przeciw wrze- 
komym przekroczeniom , popełnionym przez 

— P. Kazimierz Grocholski, pre- 
zes Koła polskiego. jak się dowiaduje Ced8 od 
osób z Wiednia przybyłych, ma się znacznie 
lepiej i powrócił już do zwykłego trybu życia. 
; Wiadomość tę przyjmie cały kraj Z głębokiem 
i zadowoleniem, | 

— P. Tadeusz Cybulski, Najw. po- 


stanowieniem z dnia 13 listopada b. r. otrzy- 
mał godność c. k. podkomorzego. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie- 
czorem. Na porządku dziennym niezałatwione 
na poprzednich posiedzeniach sprawy bieżące. 


— Nowontworzony posterunek żan- 
darmeryi w Grodzisku, w powiecie łańcuekim, 
składający się z sierżanta i 2 żandarmów, 
z dniem 16 b. m. rozpoczął czynności służbowe, 
W celu lepszego wykonywania służby nadzor- 
czej w sprawach katastru bydlęcego, został 
przy sposobności utworzenia tego posterunku 
jeden żandarm dla kontroli przeniesiony Z po- 
sterunku w Żołyni do Grodziska. 

— Na kuchnię ludową złożyli w admi- 


nistracyi Gazety Lwowskiej. pan 8. P. 1 zł., 
| pani A. M. 10 zł., które oddano zarządowi tej 
| 


kuchni. 

— Do wydziału Rady powiatowej 
i dı cieszanowskiej wybrani: z Sry, ASKA 
lecz biorą liczbe . tys ra- | kich : p. Orest Cicimirski, c. k. ad SĄ- 
ku pracy i e dny TJ | dowy, CRC wa, Franciszek Schick, ant 
kraj cały. Towarzystwa rolnicze zwracają | darz, zastępcą; z grupy gmin miejskich: ks, 
więć Uwagę władz na dowolnosć, jaka pa- Józef Kozik, wydziałowym, P- Jan Sander, Za- 
nuje na prowineyi co do swobodnego prze- | Stępc4; z grupy większych posiadłości: ks. An- 
noszenia się ludności nie z potrzeby, ale po toni Koleński, wydziałowym, o. Leon Moszyń. 
prostu dlatego, ażeby uniknąć pracy. Wielu | ski, zastępcą ; z grona całej Rady: pp. Antoni 
bardzo z tych ludzi zdaje się, iż egzysten- | Praschil, c. k. notaryusz i Tytus Artur Zarzy- 


cya w miastach jest lżejszą, a ztąd wynika, | cki, wydziałowymi, dr. Jacek Jabłoński i Edward 
iż nie będące usposobieni do zajęć robotni- 


| Minter, zastępcami, 
ków warstatowych, doznają zawodu i stają | — Obehód św. Metodego. Od komi- 
się następnie ciężarem gminy, a jak obe- | tetu morawskiego tego obchodu w Welehradzie 
cnie nawet i państwa. Zdaje się, że obrady | otrzymaliśmy odezwę, podpisaną przez hr. A. Po- 
towarzystw rolniczych dojdą do praktycz- |tuliekiego, proboszcza kromieryskiego i ks Jó- 
niejszych rezultatów, niż komisya ekonomi- | zefa Vykydala, dziekana welehradzkiego, którą 
czna Izby, która pomimo nagromadzenia ol- | w streszczeniu podajemy: Sławić będziemy wkrót- 
brzymiego materjału, nie wystąpiła dotych- ce a z nami wszystkie słowiańskie pobratym= 


„Gazetę Lwowska" z dmia 26 listopada i5*$. 


cze narody pamiętny wiekopomny rok 885, ty- 
siącletnią pamiątkę śmierci, wielkiego apostoła 
naszego, św. Metodego. Ogniskiem tej uroczy- 
stości będzie stary Wólehrad, zkąd przed ty- 
siącem lat rozniosła się szybkością błyskawicy 
żałobna wieść na wszystkie strony, od Bałtyku 
aż ku Czarnemu morzu: „Już umarł ojciec Me- 
tody!* — Świątynia Welehradzka oblokła się 
już w szatę świąteczną a pielgrzymować będą 
do niej przez cały rok 1885 bracia ze wszech 
ziem słowiańskich. Komitet, któremu powierzo- 
no staranie, aby uroczystość ta odbyła się z od- 
powiednią godnością, nie szczędząc ku temu ce- 
lowi zabiegów, postanowił na rok 1885 urzą- 
dzić w Welehradzie czytelnię, w której wyło- 
żone będą gazety i czasopisma wszystkich sło- 
wiańskich narodów, przystępne wszystkim po- 
bożnym pątnikom. Aby zamiar ten urzeczywist- 
nić, Komitet uprasza redakcye pism polskich o 
nadsełanie przez cały rok 1885 w darze na 
Welehrad, pod adresem: „Dustojny Farni Urad 
na Velehrade na Morave* jednego egzemplarza 
ich czasopisma, dla wymienionej czytelni, oraz 
uwiadomienie go, czy prośba ta została uwzglę- 
dnioną ; wreszcie o życzliwe popieranie zabie- 
gów jego w ogólności, 

— Z gal. towarzystwa mnzycznego. 
Zarząd tow. zaprasza pp. członków chóru mę- 
skiego na próbę, która się odbędzie we czwar- 
tek, 27 b. m., o godzinie 7 wieczór w salach 
towarzystwa. 

— Zarząd łyżwiarski, nie mogąc po- 
dołać odpowiedziom, na rozliczne zapytania, co 
do ulg w cenach za sezonowe karty wstępu na 
ślizgawkę, podaje na tej drodze do wiadomości 
interesowanych osób, że tak dla członków Czy- 
telni akademiekiej, Bratniej pomocy politechniki, 
Biblioteki słuchaczów e. k. szkoły weteryna- 
ryj, jak i dla uczniów szkół średnich, tudzież 
dla dzieci niżej lat 14, których rodzice nie mie- 
szkają we Lwowie, wydają się karty sezonowe 
po zniżonej do połowy cenie 3 zł. 50 et., i są 
do nabycia wyłącznie w handlu płócien p. St. 
Buszaka plac Halicki, gdzie też, celem wyka- 
zania dotyczącej przynależności, zgłosić się po 
takowe należy, 

— Uzupełniający wybór jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Tarnopolu, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 30 
grudnia bieżącego roku. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem, o godzinie i w lo- 
kalnościach, wskazanych w kartach legityma- 
cyjnych , które doręczy wyborcom e. k. staro- 
stwo. 

— Z pracowni artystyczno - intro- 
ligatorskiej p. Ludwika Wierzbiekiego we 
Lwowie wyszło w tych dniach znowu jedno 
dzieło, zasługujące na pochlebną wzmiankę; są 
to pięknie i gustownie wykonane okładki na 
adres, którym lwowska izraelicka rada wyzna- 
niowa oddaje hołd i uznanie 40 letniej pracy 
rabina i kaznodziei p. Bernarda Lówensteina, 
Rocznica rozpoczęcia tego zawodu przez p. Lö- 
wensteina przypada w d. 29 bm. i w tym też 
dniu wspomniany adres wręczony zostanie ju- 
bilatowi. Okładki, w których mieści się adres, 
są sporządzone z szamowej skóry francuskiej ; 
suta ornamentyka, wykonana podług rysunku 
p. Wierzbickiego przez jubilerów wiedeńskich, 
zdobi wierzchnią okładkę, na której prócz dat 
1844—1884 mieści się w pośrodku bardzo mi- 
sternie w złocie i srebrze wykonany monogram 
jubilata. Pierwszą stronnieę właściwego adresu 
zdobi gustowna akwarela, wykonana przez aka- 
demika, p. Zubrzyckiego. 


— W Zamarstynowie odbędzie się d. 
30 b. m. walne zgromadzenie tamtejszego to- 
warzystwa Pomocy Naukowej o godz. Beiej po 
południu, w szkole ludowej w Zamarstynowie, 
Wydział zaprasza na nie pp. członków, w tem 
przekonaniu, że jak dotąd, tak i nadal, zechcą 
popierać cele i usiłowania towarzystwa, jedy- 
nie oświatę i umoralnienie ludu mającego na 
względzie Porządek dzienny : 1. Zagajenie po- 
siedzenia. 2. Sprawozdanie z czynności zarządu 
za czas od 4 listopada 1882 do. 81go paź- 
dziernika 1884. 3. Sprawoz”uuie kasowe i 
wybór komisyi lustracyjnej 4. Wybór nowego 
Wydziału. 5. Wnioski członków 

= Nagła śmierć. Dziś rano znaleziono 
Aleksandra Kaszyńskiego, zarobnika, liczącego 
lat 82, w stajni pod l. 8 przy ulicy Piekar- 
skiej, gdzie zwykle nocował, nieżywego i już 
skostniałego. Według zdania lekarskiego zmarł 
tenże naturalną śmiercią na brak sił. Zwłoki 
przeniesiono do kostnicy głównego szpitala. 

= _Nieostrożna jazda, Michał Woj- 
dyła, gospodarz gruntowy z Biłki król., jadąc 
wczoraj ulicą Teatralną, szybko i nieostrożnie, 
przejechał 12-letnią córkę p. Ozyasza Barbeta 
1 uszkodził ją dość znacznie w głowę. 

== Burdy uliczne. Jędrzej Nazar, za- 
robnik dzienny, o którym wspominaliśmy, iż 
rozwiódłszy się z żoną, przyjął wyznanie moj- 
Żeszowe, wyzdrowiawszy już ze skutków prze- 
byżej operacyi rytualnej, powoduje obecnie wszę- 
dzie, gdzie się tylko między swemi dawniej- 
szymi znajomymi pojawi, burdy uliczne, paupry 
bowiem piętnują go nazwą „odszczepieńca*, 
Teraźniejsi zaś współwyznawcy Nazara biorąc 
g0 w obronę, wywołują zbiegowiska i przy ta- 
kich sposobnościach zdarzają się często star- 
cia między całą zgrają. W takiem to zaj- 
Ściu wczoraj, na placu Krakowskim,  rozją- 
trzony i nadto podpity Nazar, przezwany 


obecnie Jakóbem FKinbachem , pobił Ludwika 
Halskiego, a następnie na ulicy Źółkiewskiej 
czeladnika szewskiego, Piotra  Puszyńskiego, 
którego zranił nawet w głowę. Policya musiała 
przywrócić porządek i przyaresztowała Nazara, 
którego odstawiono następnie do c. K. sądu po- 
wiatowego. 

— Kradzież walorów i rzeczy. Dnia 
18 b. m po południu, skradziono w Wiedniu 
na dworcu kolei Zachodniej, z sali poczekalnej 
II klasy na szkodę ces. ros radcy państwowego 
Dmytra Niloffa, czarną skórzaną torbę podróżaą 
średniej wielkości, z żółtemi guzikami, zawie- 
rającą: 1) trzy noty banku francuskiego po 
1.000 franków, 3 noty po 500 franków, 7 not 
po 100 franków, 23 bauknotów rossyjskich po 
100 rubli, 4 po !0 rubli, 1.330 franków 
w różnych złotych monetach i woreczek z dro- 
bnemi pieniądzmi; 2) polieę zabezpieczenia 
pierwszego ross. towarzystwa ubezpieczeń dtto 


Petersburg 17/29 czerwca 1881, na 10.000 ru- j 


bli za mobilia; 3) list zastawny petersbur- 
skiego banku zaliezkowego z dnia 1 lub 2 listo- 
pada 1884, na 16 biletów rossyjskiej loteryi ; 
4) poświadczenie tegoż samego bauku na różne 
wartościowe papiery, wartości 100.060 rubli, 
w przechowanie wzięte, w czerwcu 1834 roku ; 
5) srebrną tabakierkę z grawirowanem nazwi- 
skiem D. Niloff, dwa pudełka z cygaretami, 
ręcznik, szczotkę do czesania ze słoniowej kości. 
poduszkę, parę siwych spodni, parę półbucików 
z cielęcej skórki, surdut futrzany kroju rossyj- 
skiego, czarnem suknem pokryty. Wraz z tą 
torbą skradziono także na szkodę ces. rossyjsk. 
radcy dworu Aleksandra Armfelda lekki siwy 
pled, z żółtym rzemieniem. 


— Skradziono p. Emilii Bielak, w Ra- 
dziechowie, 200 zł. w cwancygierach, półowan- 
cygierach, talarach, groszach i rublach, tudzież 
złote kólezyki, obrączkę i pierścionek z sercem. 

— (iężką zimę mamy już w listopa- 
dzie Wczoraj srożyła się gwałtowna burza 
śnieżna, a dziś przy spokojniejszem powietrzu 
mamy znowu około 10° mrozu. Sanna od tygo- 
dnia ustalona. 


— Zapiski policyjne. Skradziono p 
Stanisławowi P. z pomieszkania pod l. 3 ulica Sta- 
sziea, czarny anglez, wartości 30 zł., surdut i 
kamizelkę ciemno - granatową a spodnie jasne, 
z firmą tutejszego krawca p. Felińskiego, war- 
tości 33 zł., spodnie jesienne ciemne w żółtawe 
prążki, wartości 14 zł., paltob zimowy, ciemno 
oliwkowy z czerwoną podszewką, wartości 36 zł., 
surdut granatowy przenoszony, wartości 10 zł., 
jedwabną białą chusteczkę, wartości 7 zł., biały 
kocyk w czerwone paski, podszyty prześciera- 
dłem, wartości 4 zł. — Zgubiono: pani A. J. 
kartkę zakładu zast. i kred. 1. 94.860 na złotą 
szpinkę z opalem i brylantem, za 12 zł. zasta- 
wioną; p. Hieronim K. ręczny kuferek średniej 
wielkości płócienny, po bokach czerwoną skórą 
obszyty, z jednem uchem z czerwonej skóry, 
osadzonam na dwóch mosiężnych kółkach, do 
rozciągania, zawierający czarne męskie ubranie 
i meszty, wartości 40 zł., dnia 22 b. m. w dro- 
dze z dworca kolei Karola Ludwika do ulicy 
Halickiej, z dorożki. Zgubiono koc czarny w czer- 
wone paski, pod spodem siwy, oraz jaśko, pa- 
skiem ściągnięte, wartości 15 zł.; pani P. S. 
zapomniała w sankach dorożkarskich szal zi- 
mowy popielaty, wartości 6 zł, - Zaginął panu 
A. M legawiec, żółtej maści z białą strzałką 
na czole, pierś i łapki białe, ogon ucięty. — 
Znaleziono szal bronzowy w jaśniejsze kraty na 
ulicy Kaźmierzowskiej. — Zatrzymano źrebię, 
ciemno - gniadej maści, opasane szarym kocem 
w paski, i oddano takowe do miejskiego komi- 
saryaiu I dzielnicy. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Pa- 
ryżu hrabina de Bassanville (Lebrunn) jedna 
z najpopularniejszych współczesnych literatek 
francuskich, redaktorka czasopisma Journal des 
jeunes filles, w sędziwym wieku. W Peters- 
burgu umarł adwokat dr. Baltazar Kalinowski, 
b. profesor szkoły głównej warszawskiej. Prace 
swoje naukowe umieszczał w Kronice warst. 
i Tygodniku petersburskim. 


— Znana pianistka pani Zofia Menter, 
jak donoszą dzienniki berlińskie, odziedziczyła 
po zmarłym bankierze petersburskim, baronie 
Stieglitzu, z którym żyła w przyjaźni, nie mniej 
jak sześć milionów rubli. Wiadomość ta jednak 
potrzebuje potwierdzenia. 


— Słynni bilardziści pp. Rudolphe i 
Vignaux mają zamiar odbyć wielką walkę. Tur- 
niej ma się rozpocząć w Wiedniu w pierwszych 
dniach grudnia, następnie zapaśnicy udadzą się 
do Pesztu, poczem mają zamiar objechać wszyst- 
kie główniejsze miasta europejskie, ostatnią zaś 
stanowczą partyę rozegrać w Petersburgu. 


— Przyczyną zatrucia 25 osób w 
Hernals, jak stwierdziła analiza chemiczna, był 
arszenik Trucizną tą tępione szczury w maga- 
zynie mąki, w którym kupowali swoja zapasy 
wspomnieni konsumenci. Przez nieuwagę za- 
pewne dostała się trucizna z podłogi, na któ- 
rej ją rozsypywano, do worów z mąką. Ofiary 
wypadku odzyskały już zdrowie. 


— (Gdzie stały kolebki śpiewaków? 
Nie wszystkie słowiki, zachwycające dziś Euro- 
Pę swemi gardziołkami ze szeny, urodziły się.,. 
słowikami, Słynny dziś tenor niemiecki Boetel, 
był wożnicą, równie jak sławny Wachtel. Te 
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nor Ander był nauczycielem wiejskim, a prze 
stał uczyć a, b, e, ponieważ odkrył że na swo- 
„jem wysokiem c daleko więcej zarobi, podobnie 
'jak pierwszy tencr wiedeńskiej opery Walter. 
| Spiewak Roger miał zostać notaryuszem, a naj- 
_sławniejszy barytonista Faure, z początku grał 
| na kontrabasie w orkiestrze Wielkiej opery w 
| Paryżu. Natomiast Enico Masini, elegancki te- 
tnor, z cudownie słodkim i czułym głosem, za 
który co wieczora każe sobie płacić 5.000 fran 
;ków, był ongi lichym łatiezem butów. Tenor 
i Nicolini, który również „niżej“ nie spiewa, był pa 
'robkiem dworskim, zanim „Strelią* z Trubadura 
do szaleństwa publiczność rozpalał.‘ Enrico Calzo- 
| lari który jako Nemorino w „Napoju miłośnym* 
jzdobywał serca, był „poszturkajłem* w handlu 
j korzennym i zawijał pieprz. Schittsnhelm i Reich- 
| mann byli kupczykami. Basista Suaria był pra- 
wnikiem. a Henryk Sonntheim, „gwałtowny* 


tenor był kantorem w bóżniey. Bas Rokituński 
był medykiem. Słynny tenor Tichaczek, najle- 
pszy w operach Wagnerowskich, był kuśnierzem. 


| Baryton Diaz de Soria był zamożnym haudla- 


rzem wina, tenor Schott oficerem, wreszcie tenor 
Steger, imponujący jako Massaniello, był apte- 
karzem. 
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(T) Przed kilkoma tygodniami pojawiły 
się w księgarniach naszych dwie nowe po- 
wieści historyczne J. I Krasze- 
wskiego (Ż0sta i 2isza) „Dwie królowe” i 
„Tnfanika*. Zamykają one okres Jagielloński, 
który genialny autor rozpoczął powieścią „Sem- 
ko“, osnuta na tle wypadków bezkrólewia po 
śmierci Ludwika, aż do przybycia Jadwigi i od- 
dania jej ręki Jagielle. 

Pierwsza z tych nowych powieści wpro- 
wadza nas na dwór Zygmunta Starego w chwili 
gdy ułożone od lat kilkn małżeństwo Zygmun- 
ta Augusta z Elżbietą Austryacką przychodzi 
do skutku, pomimo ororu Bony. Z właściwym 
sobie znakomitym darem odtwarzania postaci 
historycznych, stawia nam sędziwy mistrz przed 
oczy, obok złamanego wiekiem króla, przewro- 
tnej Bony, rozpieszezonego , miękkiego Augusta 
i łagodnej, gołębiego serca, Elżbiety, cały sze- 
reg wybitniejszych ludzi ówczesnych. Spotyka- 
my się tu z Samuelem Maciejowskim i Gam- 
ratem, z Farnowskim i Kmita, z Bonerem i 
Opalińskim, ze Strusien i Stańczykiem. Kmita, 
teu zły duch społeczeństwa polskiego, ten pro- 
tosyp wszystkich późniejszych warchołów, od- 
malowany szerokiemi rysami, w Rembrantowskiem 
oświetleniu, równie trafnie, jak sybaryta Gam- 
rat, jak rządny, prawy. spokojny Boner i inni. 
Z pojęciem Bony niezupełniebyśmy się jednak 
zgodzili. Wystawiamy ją sobie złą, przewrotną, 
cheiwą władzy i pieniędzy, zdolną uciec się do 
zbrodni nawet, aby dopiąć celu, als zawsze kró- 
lową, wytworaą wychowauką włoskiego rene- 
sansu, daleką od prostactwa wysokiem urodze- 
niem, polorem wielkiego świata i dostojną po 
zycyą. Bona w „Dwóch królowych“ jest co do 
istoty charakteru swego wiernie wystawioną, 
ale co do form, w jakich ten charakter na ze- 
wnątrz się objawia, wydaje nam się nadto po 
spolitą jędzą na księżniczkę medyolańską i kró- 
lowę polską. Gdyby była więcej królową, gdy 
by przewrotność jej była więcej przysłonięta 
purpurą majestatu, budziłaby grozę, gdy taka, 
jaką jest, wzbudza tylko odrazę. Treść powieści 
stanowi nikczemna jej intryga, żeby synowi ob- 
mierzić żonę, nie dopuścić do zbliżenia się i po- 
rozumienia pomiędzy nim a Elżbietą i trzymać 
go zawsze na UwięZi posłusznym woli swojej, 
jako powolne narzędzie swej niepohamowanej 
żądzy panowania. Elżbieta zwycięża cierpliwością 
i anielską dobrocią. August targa sieci, w któ- 
re uwikłała go Bona, wyzwala się z pod jej 
władzy i łączy się z żoną. Elżbieta, znękana 
przez mściwą świekrę, umiera wprawdzie, ale 
śmierć jej, której Bona, jąko ostatecznego try 
umfu swego z niecierpliwością oczekiwała sta- 
je się właśnie ostateczną jej klęską. Wyzwolo- 
ny raz syn, Ztywa Stanowczo z przewrotuą ma- 
tką i ciskając jej wiało w oczy ciężkim wy- 
rzutein, że ona przyspieszyła Śmierć niesźczę 
śliwej Elżbiety, odwraca się od niej na zawsze 
z rozdartem sercem. 

Z niemniejszem zajęciem czyta się „Iu- 
fantkę'. Rozpoczyna się ona śmiercią tego kró- 
la, którego w „Dwóch królowych“ poznaliśiy 
młodzieńcem — 1 żałujemy, że nam Kraszew- 
ski tylko w tych dwóch skrajnych fazach ży- 
cia wystawił piękną, # tak wysoce tragiczną 
posiać Zygmuuta Augusta. Ostatni Jagielloń- 
czyk dogorywa W N-jS-TSżEM otoczeniu, jak 
w najgorszem otoczeniu rozpoczął życie; wów- 
czas psuty przes Bonę, jej trancymerj jej zau- 
szników, teraz złamany, bezsilny, dubijany przez 
swoje „sokoły“, oszukiwany I obdzierany przez 
nikczemnych faworytów Cześć dla pamięci twór- 
cy unii lubelskiej domagałaby się pomiędzy je- 
duą a drugą powieścią jakiejs pośredniej w któ. 
rej występowałby prawnuk Jagielły w sile wie. 
ku jako krój, który, pomimo brzemienia nie- 
szezęść domowych pomimo próżni, jaką śmierć 
Elżbiety i Barbary zostawiła w jego Sercu, tak 
zręczną i wytrwałą ręką kierował nawą ojczy- 
zuy, miotaną tyloma burzami, Taki pisarz, ta-; 
ki znawca przeszłości dziejowej, jak Kraszew- ` 


ski, jakżeby świetnie mógł go nam wystawić w nie gaśnie, lecz na spadkobierców a względnie 
tej epoce Życia, jak mistrzowski potrafiłby skre- | najbliższych krewnych przechodzi, zwłaszcza, iż 
ślić obraz jego czasów i ludzi! — Główną po- | krewnym tym wolno według $ 495 ustawy 
stacią tej ostatniej powieści historycznej niewy- karnej dochodzić obrazy honoru na zmarłym 


cze.paaego i niestrudzonego autura jest Auna 
Jagiellonka Przeprowadza nas „TInfantka* od 
łoża śmierci Zygmuała Augusta przez czasy 
bezkrólewia i smutnej pamięci panowania Wa 
lezyusza, aż do chwili ucieczki tego króla. Po- 
jęcie Anny w „lIafantce* nie dorasta ednak do 
jej wysokości, na jakiej przywykliśmy stawieć 
w wyobraźni naszej tę ostatnią latorośl szezepu 
Jagielloński"go. Pisalibyśmy się na wszystkie 
rysy, wyjąwszy jeden. Anna, pięćdziesięcioletnia 
bliszo niewiasta, uczuwająca badzącą się mi- 
łość w sercu stęsknionem, które nigdy w życiu 
nie zaznało szczęścia, do dwudz estokilkuletnie- 
go młokosa i mogąca marzyć o szczęściu w po 
życiu małżeńskiem z mężczyzną, który mógłby 
być jej synem nie budzi sympatyi, bo — sit 
venia verbo — jest śmieszna, głyby nawet by- 
ła prawdziwą. Pominąwszy to jeduo jest zresztą 
pod każdym innym względem wystawiona wier- 
nie ta poważna, zacna, pełna miłości i nieprze- 
branej dobroci, siostra Zygmunta Augusta przed 
której pomnikiem w katedrze wawelskiej ze 
czcią uchylamy czoła, a powieść o niej jak wszyst- 
kie powieści historyczne tego olbrzymiego cy- 
klu, który tylko tak potężnego talentu i takiej 
tytanicznej pracy pisarz jak Kraszewski, mógł 
stworzyć, nosi wybitne piętno geniuszu swego 
autora i odznacza się w epizodach historycznych 
głębokiem znawstwem dziejów, a w rozwijaniu 
charakterów tak osób historycznych jak i figur 
powieściowych również głębokiem znawstwem 
duszy i serca ludzkiego, 
k 
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(T) Łowca. Kalendare myśliwski i ry- 
backi ma r. 1885 może zaprawdę posłużyć wzo- 
rem, juk kalendarze specyalne wydawane bye 
powinny. Obok wiadomości kalendarzowych 
i bardzo dokładnego działu informacyjnego, ja- 
ki we wszystkich kalendarzach bywa umiesz- 
czany, znajdą tu miłośnicy łowów i rybołow- 
stwa wszelkie informacye, jakich tylko potrze- 
bować mogą, a znajdą ułożone tak zręcznie na- 
pisane tak poczytnie, że nawet i nie członek 
towarzystwa św. Huberta może niejeden arty- 
kuł z zajęciem i przyjemnością odczytać, Dział 
łowiecki rozpoczynają* zapiski myśliwskie dla 
każdego miesiąca*, zebrane bardzo starannie, a 
odznaczające się tak znajomością rzeczy, jak ró- 
wnież tą miłością natury, którą w każdym my- 
śliwym częste przebywanie wśród pól, łąk i 
lasów wyrabia, Dalej następuje: kalendarz my- 
śliwski, ustawy łowieckie i regulamin dla my- 
śliwych, terminologia, odnosząca się do główniej- 
szych «swierząt łownych, nakoniec wiadomość o 
towarzystwach myśliwskich i bardzo dokładna 
bibliografia łowiecka. Dział rybacki jest rów- 
nież obfity; zawiera statuta towarzystwa ryba- 
ckiego, rozporządzenia i ustawy, dotyczące po 
dniesienia rybactwa, a w końcu tak ważne i 
potrzebne u nas uwagi 0 ochronie ryb. Oba te 
działy uzupełnia dział literacki, który nie od- 
biega także od przedmiotu i zastosowany jest 
ściśle do celu całego kalendarza. Umieszczono 
tu tedy dwa artykuły: „Praktyczne uwagi, do- 
tyczące chorób psów“ przez A. Ubysza, napisa- 
ne w sposób popularny i zajmujący nawet dla 
nieiateresowanych bezpośrednio w tej sprawie, 
a oparte na długoletniem doświadczenia i cie- 
kawą rozprawkę A Przedrzymirskiego, „Kilka 
słów o wędrówce ptaków“. 


KRONIKA SĄDOWA 
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(Oskarż nie po śmierci). 


Ks. Ignacy Napadiewiez, gr. kat. 
paroch z Łanowiec, popadł w skutek doniesie- 
nia niejakiego Marcelego Miillera w śledz- 
two o obrazę Majestatu Po pierwszych wstę- 
pnych dochodzeniach uznała prokuratorya, że 
nie ma podstawy do dalszego przeciw obwinio- 
nemu urzędowania, zarazem jednak nie znala- 
zła dość poszlak, aby Millera za oszczercę u- 
ważać i z tej przyczyny karny proces mu wyto- 
czyć. Wobec tego postanowił ks. Napadiewicz 
skorzystać z prawa, które procedura karna po- 
szkodowanemu przyznaje i podjął się zamiast 
prokuratora ścigania Millera o zbrodnię oszczer- 
stwa Za jego inieyatywą wdrożył sąd obwodo- 
wy w Tarnopolu śledztwo karne przeciw Miille- 
rowi i po wniesieniu aktu oskarżenia, dzień do 
głównej rozprawy wyznaczył. Owóż na krótki 
czas przed wyznaczonym dniem ks Napadie- 
wiez umarł, a natomiast stanął do rozprawy 
adwokat dr. Łuczakowski ze specyalnem 
połnomocnictwem przez nieboszczyka we wła- 
snem i spadkobierców imieniu wystawionem i 
domagał się, aby go jako oskarżyciela do roz- 
prawy przypuszczono, z czem zgodziły się dwie 
eórki zmarłego do sali sądowej przywołane Da- 
remnie zarzucał obrońca adwokat dr. Max brak 
prawidłowego oskarżenia; sąd mimo jego pro- 
testów przeprowadził rozprawę i skazał Móllera 
za zbrodnię oszczerstwa na  trzechmiesięczne 
ciężkie więzienie, motywując wyrok pomiędzy 
innemi tem, iż prawo do wniesienia subsydyar- 
nej skargi karnej przez śmierć poszkodowanego 


członka rodziny popełnionej, a prawo to analo- 
gicznie także i do zbrodni oszczerstwa zastoso- 
wane być może. 

Przeciw wyrokowi temu założył Marceli 
Müller przez dr Maxa zażalenie nieważności, 
które stało się temi dniami przedmiotem ustnej 
rozprawy w trybunale kasacyjnym  Trybunało- 
wi przewodniczył prezydent senatu Wierzbi- 
cki, Millera bronił adwokat dr. Ludwik Wol- 

iski, w zastępstwie zmarłego parocha stawał 
| konsulent banku ausiro - węgierskiego dr. Bin- 
der Nadto z powodu zasadniczej ważności wy- 
padku, wzięła udział w rozprawie generalna 
prokuratorya przez adwokata generalnego dr. 
Simonowiecza, Dr. Wolski uzasadnił w ob- 
szernym wywodzie, iż wprawdzie prawo poszko- 
dowanego do żądania zwrotu szkody jako 
prawo prywatne na spadkobierców przechodzi, 
iż jednak prawo do wniesienia skargi, 
będąc prawem publicznem, do osoby po- 
szkodowanego jest przywiązane i z osobą tą 
gaśnie, a tem samem ani przedmiotem spuści- 
zny, ani transakcyi za życia stać się nie może, 
Do wywodów tych; przystąpił dr. Simonowicz, 
powołując się na liczne przepisy ustawy i pro- 
cedury karnej i podnosząc, że prawo skargi za- 
miast prokuratora prywatnej osobie przyznane 
jest wyjątkową koneesyą poszkodowanemu uczy- 
nioną, której na rzecz innych osób a w szcze- 
gólności na rzecz spadkobierców rozciągać nie 
można. Dr Binder bronił wprawdzie z całą u- 
silnością przeciwnego stanowiska, trybunał je- 
dnak przechylił się na stronę zażalenia, zniósł 
zaczepiony wyrok i uwolnił Móillera od 
winy i kary, wypowiadając w motywach, iż 
prawo do wniesienia skargi subsydyarnej jest 
przyznane własnej tyko osobie poszkodo- 
wanego a tem samem do przeniesienia na in- 
nych się nie nadaje, zaczem też po Śmierci u- 
prawnionego i spowodowanem przez to ustaniu 
prawa ani pełnomocnik za życia ustanowiony, 
ani spadkobiercy lub krewni oskarżenia dale 
popierać nie mogą. 
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3 Dyrekcya ruchu c. k. uprzyw ko- 
lei lwowsko - czerniowiecko - jaskiej zwróciła u- 
wagę Izby handlowej i przemysłowej, na nie- 
które ostrożności przy wysyłce towarów do Ro- 
syi, które poniżej celem uniknięcia nieporozu - 
mień i możebnych strat spowodowanych niewy- 
pełnieniem dokładnem odnośnych przepisów po- 
daje się do wiadomości pp. kupców i przemy- 
słowców: Do każdej przesyłki, przeznaczonej do 
Rossyj dodać należy dwa równobrzmiące listy 
bosyłkowe (Frachtbriefe), na których w odpo- 
wiedniem nmyślnie w tym celu drukiem ozna- 
czoneim miejscu, wymienionem być ma imię na- 
dawcy tudzież wyciśnięty stempel stacyi nadaw - 
czej. Z tych dwóch listów posyłkowych, z któ- 
rych Żaden nie może być oznaczonym jako 
unikat lub duplikat, oddany zostaje jeden od- 
biorcy przesyłki, drugi użyty jako! deklaracyą 
przywozowa przy imporcie do Rossyi. Oprócz 
tych dwóch listów posyłkowych winien nada- 
wca przesyłki przedłożyć jako duplikat trzeci 
egzemplarz, a to dosłowną kopię listu posyłko- 
wego dołączonego do przesyłki jako dokumentu 
kolejowego, który to duplikat ostemplowany 
zwrócony zostanie nadawcy, celem przesłania go 
odbiorcy. Bez tego listu posyłkowego nie bę- 
dzie przesyłka wydaną adresatowi w Rosyi, a 
rossyjski ekapedyt oddawczył ma prawo wydać 
przesyłkę prezentującemu wyżej wspomniany 
duplikat listu posyłkoweyo bez sprawdzenia toż- 
samości osoby z adresatem, wymienionym na li- 
ście posyłkowym Skoro przesyłka przekroczy 
granicę rossyjską, nie zost wszy tam oelvaą na- 
tenczas nie może wysyłający bez doręczenia od- 
biorcy drugiego dokumentu cłowego przesyłką 
rozporządzać. Jeżeli zaś opłata ołowa od prze- 
syłki uiszczoną została na stacyi granicznej, to 
wysyłający ma wszelkie prawo dyspozycyi trze- 
cim egzemplarzem listu posyłkowego, względnie 
może za okazaniem trzesiego egzemplarza listu 
posyłkowego przesełką dowolnie rozporządzać. 


4 Termin do wniesienia zgłoszeń 
na międzynarodową wysiawę nowych wynalaz= 
ków w Londynie South Kensington przedłużo- 
ny został dla wystawców zagranicznych do 1go 
grudnia 1884. 

Lwów, dnia 24 listopada 1884, 

Z biura Izby handl. i przemysłowej. 

Prezydent. Sekretarz, 

E. Simon m p. Jf. Bodyński m. p. 
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Według telegramu prywatnego z Ko- 
łom yi, przy wczorajszym wyborze uzupeł- 
niającym z grupy większych posiadłości zo- 
stał wybrany deputowanym do Rady pań- 
stwa 48 głosami na 44 głosujących baron 
Jakób Romaszkan. 


DPD 


PSZ 


Najd. Arcyksiążę Rainer odwiedził 
dnia 23 b. m. kardynała Ganglbauera, ce- 
lem złożenia mu życzeń, z powodu otrzyma- 
nia nowej godności. W tym samym celu 
przybyli do pałacu urcybiskupiego pierwszy 
ochmistrz nadworny hr. Bombelles, obydwaj 
generał-adjutanci Naij. Pana baron Mondel 
i baron Popp, wreszcie kapitan gwardyi przy- 
bocznej, hr. Neipperg. 

Na obiedzie galowym, danym przez no- 
wego kardynała, wzniósł tenże toast na 
cześć Najj. Pana i Papieża, podno- 
sząc, że Ich szezególuiejszej łusce i życzli- 
wości zawdzięcza nadanie mu dostojeństwa. 

Wezoraj, na cześć ks. kardynała Gangl- 
bauera, odbył się obiad ununeyusza 
papieskiego. 


Z powodu 50-letniego jubileuszu 
wojskowego p. ministra wojny hr. 
Bylandta, odbył się przedwczoraj w prywa- 
tnych jego apartamentach wielki wieczór, 
na który otrzymali zaproszenie członkowie 
wszystkich deputacyj, które składały mu swo- 
je życzenia. Oprócz tego zostali zaproszeni 
wszyscy przebywający W Wiedniu attachés 
państw zagranicznych 


Presse donosi: Komitetowi osób intere- 
sowanych w Myślenicach udzielono po- 
zwolenia na przeciąg sześciu miesięcy do 
podjęcia prac przedw stępnych, celem wy- 
budowania kolei lokalnej ze stacyi 
Mszana, galicyjskiej kolei  transwersalnej 
(przestrzeń Żywiec - Nowy Sącz) do Radzi- 
szowa, w połączeniu z przestrzenią kolejową 
Sucha- Skawina. 


W wielkiej sali nowego ratusza wie- 
deńskiego odbyło się przedwczoraj, Z okazyi 
zbliżających się wyborów do Izby handlo- 
wej ogólne zgromadzenie wyborców, 
w którem wzięło udział przeszło 2000 osób. 
Wybrany przewodniczącyın deputowany Lö- 
blich powitał przedewszystkiem licznie ze. 
branych pięcioguldenowców, i przemawiał 
za odłączeniem przemysłu od Izb handlo- 
wych, poczem polecił odczytać telegram dr. 
Schónerera, w którym tenże życzy powo 
dzenia obradom zgromadzenia Zebrani przy- 
jęli telegram frenetycznemi oklaskami. Gdy 
się uciszyło, zabrał głos Dunstetter i ostre- 
mi słowy napiętnował zachowanie się nie- 
miecko narodowej prasy, która szerzy demo 
ralizacyę, usiłuje podburzać przeciw sobie 
pojedyncze klasy ludności. i ma na oku wy- 
łącznie własne interesa. Lud jednak poznał 
się już na moralnej wartości tego rodzaju 
e O i nie pozwoli się wyprowa- 

w pole. Wśród grzmiących oklasków 
mowca wypowiada podziękowanie przysię” 
głym z powodu wydanego przez nich wer- 
dyktu w dwóch znanych procesach praso- 
wych, i kończy okrzykiem: „Walka korrup- 
cyil“ Przemysłowiec Buschenhagen przema- 
wiał przeciw domokrąztwu, przeciw osz 
kańczym wysprzedażom,  spekulacy0m ban- 
kowym i konkurencyi zakładów karnych, a 
natomiast za powołaniem do ŻYCIA Ib To- 
botniezych, Powołany do kandydowania Dun- 
stetter rozwijał program stanu przemysło- 
wego w duchu czysto austryackim. Przema- 
wiał on za zgodą i miłością pomiędzy luda- 
mi Monarchii, które nie powinny być sobie 
nieprzyjaciołmi, lecz braćmi (huczne okla- 
ski). Nieprawdą jest, jakoby Niemcy byli 
zagrożeni, jest to tylko frazes, obliczony na 
obałamucenie łatwowiernych ; przemysł tylko 
jest zagrożony, a to dzięki tym, którzy my- 
ślą tylko o własnych korzyściach. Zabierało 
głos kilku jeszcze mowców, a wszyscy 
w duchu poprzednich wywodów, podnosząc 
przytem potrzebę wytworzenia silnego mLlej 
szego przemysłu i wyzwolenia go z pod 
przewagi wielkich kapitałów. Po przemó- 
wieniu przewodniczącego , który stwierdził 


z zadowoleniem spokojny przebieg zgroma- | q 


dzenia, zostało takowe zamknięte. 


W celu uczczenia zwycięztwa, jakie 
podczas wyborów odniosło stronnietwo ro- 
botników w Niemczech, odbył się przed- 
wczoraj w Wiedniu komers, nr zad zo- 
ny przez reprezentantów wie- 
deńskich socyalnych demokra- 
tów. Komers ten zakończył się okrzykiem 
na cześć niemieckiej socyalnej demokracji. 
Jeden z przedstawicieli niemieckiej partyi 
robotników, który był obecny na tym ko- 
mersie, podziękował w imieniu swej partyi 
za sympatyę przyjaciół austryackich i za- 
znaczył solidarność wspólnemi interesami 
związanych robotników obu państw. 


Przy wyborach uzupełniających do 
Rady miejskiej w Pradze zwycię- 
żyli Staroczesi. Ze strony młodocze- 
skiej przeprowadzono zaledwie dwóch kan- 


dydatów. 


———— 
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Pomimo zabiegów centrum, aby na 
dzisiejszem już posiedzeniu parlamentu 
‘niemieckiego postawić na porządku 
dziennym pierwsze czytanie budżetu, Izba 
| uchwaliła rozpocząć dyskusyę nad tym przed 
|miotem dopiero jutro. 


W Izbie franeuskiej rozpoczęła się w 
i poniedziałek dyskusya mad kredytem ton- 
kińskimm. W loży dyplomatycznej było wielu 
reprezentantów państw zagranicznych. Pier- 
szym moweą był deputowany Lockroy, któ- 
ry rzekł, że kwestya tonkińska jest kwestyą 
polityki wewnętrznej i zewnętrznej i że gdy- 
by rząd był otwarcie oświadczył, że chce 
podjąć wyprawę, która kosztować ma sto 
milionów i 16.000 żołnierzy, która kraj na- 
razi na nieprzyjazne wycieczki prasy całego 
świata, z wyjątkiem jedynie pr.sy niemie 


ckiej, w takim razie Izba nie pozwoliłaby na | 


uchwalenie kredytu. Ale Izby nie pytano, 
czy chee polityki kolonialnej, a rząd, który 
ani zdobyczy nie dokonał, ani 
chce obeenie odpowiedzialnością 


Izbę. Mowca oświadcza, że położenie armii 
jest niebezpieczne, sytuacya kraju fałszywa, 


nie ustąpił, 
obarczyć 


a rada wę AÉ ront Tranyi, Tista, Srilagyh Joka, ke 
Izbie, krytykował Lockroy dalej akcyę ga- | 
ao 7 ] | dnia? potrzebę uchelania w Izbie wyż- 


tkiej przerwie, wywołanej 


binetu, wyrzucając mu, że przez politykę 


"chwili. Lekarze skonstatowali znaczny 
| ubytek sił. 

Peszt, 26 listopada. Komisya 
llzby deputowanych, wybrana dla 
przedyskutowania przedłożenia o re- 
formie Izby wyższej, załatwiła pier- 
wszych jedenaście paragrafów pomie- 
| nionego przedłożenia. Paragraf 5 po- 
stanawia, iż w chwili pierwszego u- 
konstytuowania lzby wyższej, liczba 
miaisowanyca przez Monarchę człon- 
ków dożywotnich nie może przenosić 
i 1/, części wszystkich członków Izby i 
, dopii ro później moż» być powiększo- 
| ną, lecz w żadnym razie nie powinna 
przekraczać */, części ogólnej liczby 
| członków Izby panów. 
| Przy paragrafie 7, według którego 
ido członków Izby panów nie stosuje 
|się przepis 0 niemożności łączenia g0- 
idaości członka tej Izby z innemi u- 
rzędami, wywiązała się dłuższa dy- 
Skusya, w której wzięli udział refe- 


Apponyi. Prezes gabitetu Tisza uzasa- 


kolonialną nie zawarł przymierza z Anglią | szej podobnego przepisu, gdyż w prze- 


i Włochami. Zatarg z Chinami wywołał an 
tagonizm Anglii i Stanów Zjednoczonych. 
Mowca gani anti-angielską politykę i przy- 
jaźń z Niemcami. W końca woła: niech Iz- 
ba rozstrzyga, czy chee pokoju, czy wojny. 
Bonapartysta Delafosse nie występuje prze 
ciw kredytom, ale zapytuje, czy obeenemu 
rządowi można powierzyć zakończenie 
zatargu, żąda wotum nagany dla 
lityki gabinetu Ferryego i rozpoczęcia in- 
nej polityki, żąda nawet postawienia mini 
sterstwa w stan oskarżenia. Gabinet, mnis- 
ma mowca, z rozmysłem i przy t«omocy 
swoich 800 «liantów oszukał Izbę Prezes 
Izby zwraca uwagę mowcy, że takich za- 
rzutów nie wolno mu czynić rządowi W 
dalszym ciągu, gdy Delafosse nie prze- 
staje podnosić obraźliwych zarzutów, wzywa 
go prezes Brisson do porządku. Delafosse 
twierdzi, że traktat tientsinski nie został 
przez Chiny podpisany, Ferr} zaprzecza to- 
mu. Delafvsse mówi dalej, że uzyskano pod- 
pis rządu chińskiego tylko dla sprawozdznia 
Li-Chung- Czanga. Sądzi, iż rząd obecny nie 
będzie w stanie zawrzeć pokoju, ponieważ 
prowadzi niezręcznie i nieszczęśliwie roko- 
wania. Dla zawarcia pogoju potrzebny jest 
nieodzownie nowy gabinet. L.bę łudzóno do- 
tychczas, ale odtąd, gdy parlament mau być 
odpowiedzialny, taki stan rzeczy nie może 
trwać dłnżej Deputowani muszą się zdecy: 
dować na wybór pomiędzy przychylnością 
rządu a kraju, Na wycieczkach tych, w któ” 
rych nie zabierał głosu żaden z deputowa 
nych w obronie gabinetu, odroczono dyskusyę, 
Donoszą, że skrajna lewica przygoto- 
wuje w Izbie interpelacyę, Z powodu rozru- 
chów na zgromadzeniu robotników. 
Mercier, redaktor radykalnego organu 
Cri du Peuple i Peron, drukarz, mają dziś 
stawać przed sądem. Na najbliższą niedzielę 
zapowiedziane jest Znowu zgromadzenie ro- 
botników bez zajęcia w dzielnicy Belleville. 
W Paryżu zawiązana została liga na- 
rodowa przeciw podrożeniu chleba i mięsa. 
Prezesem jej wybrany został senator Leon 
Say, skarbnikiem deputowany Duval. Oprócz 
tych należą do koinitetu ekonomista Leroy- 
Beaulieu, jakoteż kilku jeszcze senatorów, 
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Wiedeń, 26 listopada. Przed są- 
em wyjątkowym rozpoczął się dzisiaj 
proces, wytoczony grupie a- 
narchistów, złożonej z 20 osób, 
która za pomocą tajnej prasy drukar- 
skiej produkowała anarchiczno-rewo- 
ucyjne pisma ulotne i rozszerzała ta- 
kowe. Oskarżenie opiera się na po- 
czynionych częścią zupełnych, częścią 
epizodycznych zeznaniach. Rozprawa 
potrwa trzy dni. Odczytanie inkrymi- 
nowanych pism ulotnych odbywać się 
będzie przy drzwiach zamkniętych. 
Wiedeń, 26 listopada. (Tel. pryw.) 
W ostatnich dniach bieżącego miesią- 
cą zbierze się tutaj ankieta złożona 
Z austryackich i węgierskich osób fa- 
chowych, celem naradzenia się nad 
sprawą reaktywowania aka- 
demii Josefinum. 


Linc, 26go listopada. (Tel. pr.) 
Stan zdrowia ks. biskupa Ri- 


a Z r w w p w a a wy 
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po | 


digera pogorszył się w ostatniej! 


| ciwnym razie z Izby tej zostałyby wy- 


, kluczone znakomite siły fachowe. Ni- 
i gdzie, na całym świecie kwestya Or- 
| ganizacyi Izby wyższej nie może wpły- 
| wać na obalenie gabinetu. Okoliczność, 
(że projekt ustawy, przyjęty przez Izbę 
| deputowanych, został odrzucony przez 
Izbę magnatów, nie| obowiązuje w ni- 
czem ministerstwa. 

Deputowani kroacey złożyli 
wizyty ministrom Treffortowi, Fejer 
varyemu, Remenyemu i Paulerowi, 
prosząc ich o popieranie i opiekę dla 
interesów kroackich. Wszędzie depu 
|towani kroaccy zostali przyjęci jak 
najżyczliwiej i otrzymali najgorętsze 
| zapewnienia. 

Berlin, 26 listopada. Nordd. Al. 
| Zig. potwierdza wiadomość dzienników, 
iż profesorowie wydziału medycznego 
pW pismie do mianowanego niedawno 
i profesorem tegoż wydziału, dr. Schwei- 
julngera, oświadezyli jednogłośnie, iż 
| utrzymają z nim tylko stosuuki służ- 
bowe 1 prawem przepisane. 

Berlin, 26 listopada. (Tel. pr.) 
| Z pewnej strony zapewniają, że Windt- 
|horst odstąpi od zamiaru interpelo 
wania w sprawie n d„stępstwa 
tronu w Brunswiku. 

Berlin, 26 listopada. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisyi kon- 
ferencyjnej odczytano 1 ostate- 
cznie zredagowano sprawczdanie 0 
wolności handlu w ziemiach Kongo. 
Sprawozdanie to zostanie dzisiaj prze- 
dłożonem pełnej konferencji. 

Na bankieciej, urządzonym na 
cześć Stanleya i tych uczonych, któ- 
rzy biorą udział w konferencyi, było 
obecnych 275 gości. Profesor Beyrich 
wniósł toast na cześć cesarza Wil- 
helma. Negri przemawiał w języku 
niemieckim o znaczeniu Niemiec dla 
umiejętności, poświęcił słowa zaszczy- 
tnego wspomnienia pamięć! Humboldta 
i Rittera i oświadczył wśród ogólnego 
entuzyazmu, iż powie swoim ziomkom, 
że Niemey jak dawniej tak i obecnie 
torują drogę nauce. Coello wniósł toast 
na cześć niemieckich podróżników afpy. 
kańskich, Bastian na cześć Stanleya, 
Stanley opowiedział, w jaki snosób 
odszukał Livingstona, mówił, jakiego 
przyjęcia doznały pierwsze doniegie- 
nia o jego odkryciach i podniósł, że 
przyszłość w Afryce należy do chrze. 
ściaństwa i jego cywilizacyi. Virchow 
wzniosł toast na cześć Montezązzy i 
na przymierze polityki z umiejętnością 

Berlin, 26 listopada. (Tel. pryw.) 
We wczorajszym obiedzie na cześć 
sławnego podróżnika afrykańskiego 
Stanleya wzięło udział 300 osób 

Petersburg, 26 listopada, O ay. 
stwo przenieśli się na mieszkanie do 
Petersburga. 

Paryż, 26 listopada. Aregzto- 
wani zeszłej soboty anarchiści 
zostali zasądzeni, z powodu nieposłu- 
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szeństwa i obrazy policyi, na ;więzie” 
nie od 8 dni do 4 miesięcy. 

Paryż, 26 listopada. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby deputowa- 
nych biskup Freppel bronił poli- 
tyki kolonialnej, i oświadczył, iż Fran- 
cya, jako mocarstwo morskie, i naród, 
szerzący cywilizacyę, powinna posia- 
dać kolonie. Deputowany  Delafor- 
ge oświadczył, iż zdaniem jego, cała 
kwestya chińska nie warta krwi je- 
dnego żołnierza francuskiego. Dopóty 
nie należy myśleć o polityce kolonial- 
nej, dopóki nie posiadziemy na nowo 
Alzacji i Lotaryngii. Kilku deputo- 
wanych żŻądało, aby gabinet jasno 
i otwarcie wypowiedział swoje zamia- 
ry. Dalsze obrady odłożono do dzi- 
siejszego posiedzenia. 

Paryż, 26 listopada. (Tel. pr.) 
Dzienniki republikańskie wyrażają za- 
dowolenie z powodu energii, z jaka 
rząd wystąpił przeciw wi- 
chrzeniom komunardów. Prasa 
skrajna natomiast uderza zapamiętale 
na p. Ferryego. 

Znany deputowany Andrieux za- 
kłada dziennik opozycyjny p. t. Za 
Ligne. 

Paryż, 26 listopada. Ponieważ 
cholera w stolicy prawie cał- 
kiem wygasła, prefektura Sekwa- 
ny zaprzestała ogłaszać biuletynów. 

Bruksela, 26 listopada. (Tel. 
pryw.) Dep. Bara, który w gabinecie 
Frere-Orbana był ministrem sprawie- 
wliwości, uderzył silnie na rząd 
obecny, a to z powodu surowego 
wykonywania ustawy szkolnej. Mowca 
uczynił rządowi zarzut, iż 100 nau- 
czycieli pozbawił posad a 400 osób 
środków do życia. 

Rzym, 26 listopada. Dziennik 
urzędowy ogłasza dekreta królew- 
skie o przyjęciu dymisyi ministra 
sprawiedliwości Ferraciu i mianowa- 
niu Pessiny jego następcą, a genera- 
ła Durando prezydentem senatu. 

Neapol, 26 listopada. (Tel. pr.) 
Wezuwiusz, w pobliżu stacyi 
kolejowej, począł w dwóch miejscach 
wyrzucać lawę. 

Taranto, (miasto w Neapolitań- 
skiem) 26 listopada. W wagonie po- 
ciągu idącego z Reggio (miasto w Mo- 
deńskiem) wszczął się ostatniej nocy 
pożar, skutkiem którego jeden podró- 
¿ny utracił życie. 

(. Madryt, 26 listopada. Spory, 
jakie wybuchły w Barcelonie po- 
między liberalnymi i klerykalnymi 
studentami, zostały zażegnane inter- 
weucyą rektora. Porządek został przy- 
wrócony. 

Londyn, 26 listopada. (Tel. pr.) 
Z niedowierzaniem przyjęto wiadomość 
Timesa, wedle której rząd angielski 
iniał już przesłać mocarstwom swoje 
propozycye, co do rozwiąza- 
nia kwestyi egipskiej. Propozy- 
cye rzeczone dopiero dzisiaj mają być 
przesłane mocarstwom. Anglia podo- 
bno odsuwa od siebie wszelką odpo- 
wiedzialność za obecne krytyczne po- 
łożenie Egiptu, i oświadcza, że sama 
jedna nie może ponosić wszystkich 
ofiar na rzecz Egiptu. Obowiązek 
w tej mierze cięży pomiędzy innymi 
także na posiadaczach bonów. 

Kair, 26 listopada. Wyznaczona 
na dzień 24 b. m. rozprawa, w pro- 
cesie długu publicznego przeciw rzą- 
dowi egipskiemu, została odroczoną do 
dni ośmiu. 

Ryga, 26 listopada. Skutkiem u- 
gody, zawartej pomiędzy jednym z tu- 
tejszych właścicieli okrętu a zarządem 
kolei żelaznej Ryga-Mitawa i Libawa- 
Romny, zostanie otwartą, począwszy 
od 1 grudnia, w czasie miesięcy zimo- 
wych bezpośrednia morska komunika- 
cya z Londynu, Hull, Newcastle, Ant- 
werpii, Hawru, Bordeaux, Lubeki i Ko- 
penhagi via Libawa do Rygi i odwro- 
tnie przy zniżonej taryfie. 
Odpowiażzialny 1577 ktor Adam Kronkewi ekl 


W teatrze hr. Skarbka. Z Czerniowiec: o godz. 10 min, 0 wieczór 


We środę dnia 26 listopada 1884. wór. PUC OD EZ 
rano i o godz. 3 min. 32 pe południu 


pociąg mieszany. 

Z Podwożoczysk: na dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 10 min. 26 wieczór pociag 
pospieszny, © godz, 3 min, Śranol o g. 
4 mie. 10 po południu pociąg mięszany. 

Z Krakowa: o godz. 5 mir. 36 rano po- 
ciąg pospieszny, o godz. Y min. 27 wie- 


GRUBE RYBY 


komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego. 
OSOBY: r } 
Onufry Ciaputkiewicz, emeryt p. Wojdałowicz 
Dorota, jego Żona pni Gostyńska 
Wanda, wnuczka Ciaputkie- 
wiezów 
Burezyński, obywatel 


pna Stachowiczówna 
p. Zboiński 
pni Woleńska 


Hel jego córka : ) ó 
WOW ET kapitalista p. Fiszer przed poł, pociąg mięszany. 
Pagatowicz, radca sądu p. Walewski lokalny. 


Henryk, bratanek Wistowskiego p, Kwieciński 
Filip, służący Ciaputkiewiezów p. Dębicki; 
Rzecz dzieje się w domu Ciaputkiewiczów. 


Dzieciaki 


Obrazek sceniczny w 1 akcie Lepolda 


Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
mie. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
© godz. © min. 32 pociąg mięszauy i 0 
gods. 10 min. 58 przed poł. pociąg iv- 
ksłlny Stryj-L:wów. 


i i 4 Da : . 
Świderskiego. > Bdehkaczą ze Lwowa: 14 Hotel Langa 
Dziadunio s p Zboiński Be l rakowa: o godzin. 10 min. 46 Ay. Pp. I. Wartanowicz z Zazuliniec. F., No 
unio P. ; ere R SK E osobowy, © osz. © | Iskrzycki ze Sanoka. M. Biloni z Wiednia. 
Rzeczťdzieje się w mieście w niedzielę po południu. mia. 3 po : pmisz mieszany i o go. ISKTZyCHI Ze SANOKA. M. DIIONI Z MIen e 


dzinie 6 min. 35 rano pociąg mięszany 
Pe Stanisławowa ma Stryj: rano o godz, 


ey 


7 min. 5 pociag mieszany, 


DE W roli Linci wystąpi po raz pierwszy 
pami Piasecka. “FPE . 
Reżyser p. Apollo Lubiez. 
Porządek przedstawienia: 1 Dzieciaki — 2 
Grube ryby. 


Początek o godzinie 7 wieczorem. 
z 


Pociągi kolejowe. 
0d 20 maja 1884. 
podług zegaru lwowskiego 
Przychodzą do Lwowa: 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 0 
godz. 10 min. 18 wieczór pociąg pë- 
spieszny , o godz. 2 min. 28 rano ioj’ 
godz. 3 min. 4% po południu pociąg 
mięszany. 


Lwów-Stryj. 


ny, 0 godz. 5 min. 42 po poł. 
kuryerski, o godz. 
io godz. 
zuięszany, | 
| Bo Czerniowiec: © godz. 6 min, 30 ran. 
pociąg pospieszny, 0 godz. 12 mir. 15. 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w| 
nocy pociąg mięszżnY. I 
nie poj 


pociąg 
12 min. 31 po poł. 


czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 38 


wieczór o | 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i oj 
odz. | min. 25 po poł, pociąg lokalny | - 
got R PNE y | Prężność pary 2.0mm. Wilgoć 78*/o. Zachmurzenie ; 
Do Fodwełeczyzk: z głównego dworca | 

o godz. 5 min. 56 rane pociąg pospiesz- | 


10 min. 27 wieczór pociąg | 


6 


Do Podwołoczysk, z dworca Pod- 
zamecze: o godz. 6 mia. 6 rano *po- 
alag pospieszny, 0 godz. 12 min. 57 to 
południu i o godz. 10 min. 56 wieczór 
Lacjąc m 


ra 
IĘEZBUY, 


Przyjechali de Lwowa 
dnia 26go listopada 1534. 
Hetel  Gieorge'a 
Pp. L. Horodyski z Kadłubiniec. E. v. 
Vest z Opawy. 
| Hote! Europejski 
Pp. A baron Horoch z Chwałowice. W. 
Bieniecki z Kozowy. E. Weissman ze Zawido- 
wie. I. Lówin z Brodów. ` 
Hiotel Francuski 


Pp. S. hr. Groholski z Polski. S. Ocet- | Stan barometru w milimetr. 


'kiewicz z Tarnopola A. Jemnie z Tarnopola. 
' Engelbert z Borysławia. 


i Sposirzeżenia moicorologiczne, 
i (Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie). 
z dnia 26 listopada 1884. 
Barometr 735.34mm. przy temp. 0°C. Psychro- 
metr suchy —7.2'0. Psychrometr wilgotny— 8.0'0. | 


l 
2. Wiatr NW2. Ozon 9. | 
femperatura powietrza — 5.80R. | 

Barometr idzie w górę. i 

Stan barometru nad poziom morza 762.44mm. | 
Najwyższa temperatura dnia wezorajszego—2.500. | 
Najniższa temperatura w nocy— 79'C. | 

ilość opadu mierzonego 07 g. 2 9%. 

| 


Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli- | 
technicznej we Lwowie. 


o = 4950 X = 41°41 w. == 340" 5. 


Dla 26 listopada 1884 


E. — m 12m PITA 3 — 16% 23m WE 
Zachód słońea 25go listopada o 4h. 4m., 4; wschód 
o 19h. 32n., 4. 


W listopadzie uastąpi pełnia księżyca 2d 221 
12,m 9; ostatnia kwadra 9d 12h 48m, 5, nów 174 
Th 47m, 8; pierwsza kwadra 254 lla 52m, 0. 

Księżyc bedzie w punkcie przyziemnym (Per - 
gum) 4d 5h, 5, w punkcie odziemnym (ApogeRiu) 
19d 16h.. 

Równanie czasu będzie w listopadzie ujemne, 
w skutek czego zegary teose wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południg. 

Stan średni barometru, zredukowany do pozio- 
mu Adryatyku, jest na listopad dla Lwowa 760,6 
mm., stan średni temperatury 2,7*C. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. 


24 listopada 1884, 2h 9x 19t 
Tra | 724,9, | 726,,, 


Stan termometru suchego 

w st. Cols. —Óós| Ba| — 6s 
Stan termometru wilgotnego 

w st. Cels. a| Dre) To 
Pręźność pary w powietrzu 

w milimetr. Ba | 2o | 2 
Wilgotność powietrza wzglę- 

dna W oj. 89 56 | 8 
Stan nieba. 10 10 | 1 
Kierunek wiatru. w._| w. | 

Moe wiatru. = Lil 2 | 

Ilość opadu mierzonego do2h 2,mm,, śnieg. 


EE SOWIE w ciągu dnia, odczytana 
0 AZT 
Najniższe temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9h, —11.o 
Elektryczność powietrza, 
woltów —8 | —44 | 72 
(N. B. 25/11 1684 od i2h w połud., do ln 
w połud. 26/11). 
Przy wietrze przeważnie zachodnim i średniej 
temperaturze około — 600., stan nieba zmienny, 
wilgoć powietrza mniejsza, opad śniegu nieznaczny, 


20* 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 21 listopada 1834. 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 25 listopada 1834. 


płacą  iądają 1. Dług państwa. płacą żądają 
„ai o _ | Jednolity dług państwa w bestwot. 
1. Akcye za sztukę. _ [n |  maj-listopad 81.45 81.60 
Kol. g. Kar. Lud po 200 zł. w.x, E|270 75 274 — -luty-sierpień TA ih 81.45 81.60 
Kol. wow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. £]196 50 200 — | Jednolity dług państwa w s:ebrzs. R. 
Banku hip. galie. po 200zł. w.a. Z|285 — 299 —- styczeń-lipiae ORA 82.85 82.80 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. {238 —- 243 - kwiecień-październik . . . . . 82.85 83.— 
2. Lint. zast, za 10 z% S Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k, ápr 125,— 125.50 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. 98 60 99 60 1 a 1860 po 500 złr. w.2.5pr. 135— 135 50 
> . » _ %pr. w. a |92 — 9350 m a 1860 po 100 złe. 5 pr 142 — 14275 
M 5 „ 5 pr. okresowe g| 98 60 99 60 A n 186% po 100 złr . 178,50 1/74,— 
Tow. kred. gai. & pr. wa. los 41*/„i. SJ 86 70 87 70 r a 1864 po 50 atr. . 178 —- 178.50 
Banku Bip. galic. 6 pr. w. s. _ S]|101 30 102 30 | Renty Com. po $2 iir. aus- - . 45— 4,— 
i a a EPEY :5|97 —. 08 — | Gizty zastaw domen państw po 120 
À a Oa Na Uj-"2 nir. D DEOR o narn aaea ALSA 
losowane z 10 pr. premia Af 99 10 100 10 | Austr. Azyg. skarb. zwrotne 1552 5 pr. m m 
Listy dłużne g. Z kr.wł. (dawniej © Renta pepierowa 5pr. z r. 188] . . 36.70 96.85 
8pr) 3 pr. w.a Z GA IG => TU == aair tent: zi. wolne nd podatk. ápr, 104.05 104.20 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej = ć KĘ 19 
5 pr.) 2a pr. w. a. w likwidacyi Eilg — 60 — 3. Obligacye rar aira 100 zł. m z) 
ija pre. kraj. listy zastawne OW = 2— | Cesis . EERI a—— 
Listy dłużne za 100 zł. Bukowiny 101.70 162.40 
Ogsln. roln. kred. Zakiad dla Gal. Galieyi . . - 101.79 102.20 
i Bukow. 8 pr. los. w 15 lać — | Niższej Austry' 105,— 106.25 
4. Obligi za 100 zi. Sieduiogrodu . 100 50 101.25 
Indemniz. galic. 5 pre. m. k, 101 30 102 30 | Węgier s > j 200.75 141.25 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. I AKG 
włościańsk. (dawn. € pr.) Spr. wa. - i ye. 
Obligi komunalna Banku krajo- r Bank Angiv-aust. 200 zł, emit. sè. 1żu 10490 10530 
wego 5 pr. w.a. I emisyi . „ | 96 75 97 75 | Ynst. kred. dla handlu po 360 zł. 295 75 2 6 — 
Pożyczki kr. zr. 1878poGpr.wa {102 75 104 — | Niższo-austr. tow. eskomt. mo 500 zs +08 -- *14 - 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4'/s pr. wa. 9980 3180 | Gal banku hig. po 200 zł. z: ; 
5. Losy miasta Krakowa 1875 2075 | Gal. bank.d.hau.i prz. e 2002ł. wp AOp. SH 
A a Stanisławowa 22 50 2A 5U | Gui, zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. . Żor 
6 Monaty Bank dla krajów *oronuych a 300 wi 
Dukat holenderski 565 575 wpł. 50 pr. Š są ga 
Dukat sesarsk: . . s 0 560 | Hanku austro-węp:ersk. a 600 zły. BT2.-— BTĄ —- 
Napołeondor * 68 379 | Kol albreehia a Zisi 4. w srebrze = = 
Pótimperyať z AW 2 38 10 08 Aust. Tow. żeglugi pat duin. po 500 zt ii. 534 — 535 - 
Rubel rossyjski srobrny 1 54 164 | Kol Uegarzowej Fiżbiety po 200 zś. m. 238.25 233.51 
x a apierowy 3 251, 1 2014| Kol. Preszow=larr. (W. C.) a 200 p. = 
100 marek niemieckich =e 75 6950 | Półnoen» kolej po 1000 zł. i. k, 2372 2380 
Srebro Ko!. Kar, Uudw. pó 200 M. w, k 47170 272 — 
Kennn = srekry! Fon firere Sole no BARAŻ 2: a tear  +9745 19775 


necro PO. O Z RAY 


lteeznych, które to Zarzuty bądź to przed 
kierującym dochodzeniem w binrze, bądź to 
w e. k. sądzie powiatowym w Radymnia na 
piśmie wniesione być mogą, wyznacza się 
najdalszy termin do 4 grudnia 1884, 
Przemyśl, 21 listopada 1884, 


Wyroki prasowe. 


Księgi gruntowe. 


L. 864. (7570) | 

Komisya hipoteczne przy Prezydyum 
e. k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj- 
mia, że arkusze posiadacia w formie wyka- 
zów hipotecznych dla gminy katastralnej 
Wołtuszowa sporządzone, oraz inne akta od- 
noszące się do przyszłej księgi gruntowej 


wspomianej gminy są də powszechnego 

przeglądu w biurze nr. 25 sądu obwodowego 4 à (6786) 

złożone. | Sm Namen Seiner Majejtit des Kaifers ! 
Do wniesienia możliwych zarzutów | Dag £. £ Randesgeriht Wien alz prekgericht 

przeciw prawdziwości tych wykazów hipo- | Hat anf Antrag det t. £ Statganwaltjchaft 


tecznych, które to zarzuty bądź to przed |erfannt, baś ber nbalt deg in Nr. 179 der 
kierującym dochodzeniem w biurze, bądź to | periobi)dhen Drudjhrift „Der junge $tiferifi", 
w e. k. sądzie powiatowym w Rymanowie | bumoriftijches Bolfsblatt, vom 15. October 
na piśmie wniesione być mogą, wyznacza | 1884 enthaltenen Gedihieś mit der Aufjehri$t 
się najdalszy termin do 4 grudnia 1884. „Kde domovy muj ?* in feinem gangen Um- 
Przemyśl, 21 listopada 1884. fange da3 Bergehen nah $ 302 St G be- 
gründe, und e8 wird nach §. 493 Gt P. O. 
L. 865. (7571) bag Berbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
Komisya hipoteczna przy Prezydyum | ĵġrift au3gejprochen. 

e. k, sądu obwodowego w Przemyślu oznaj- Wien, am 17. October 1884. 
mia, że arkusze posiadania w formie wyka- 
zów hipotecznych dla gmin katastratnych 
Czerniawka i Święte sporządzone, oraz inne 
akta odnoszące się do przyszłej księgi grun- | 
towej wspomnianych gmin są do powszechne- 
g0 przeglądu w biurze nr. 25 sądu obwodo- | L. 8246. (1516 3—3) 
wego złożone. | C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
o wniesienia możliwych zarzutów | głasza, iż w dniu 9 styeznia 1885, o go- 


Licytacye. 


A == 
ae płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. x. 300.10 300.40 
Połud. kol. państw. po 200 złr. w. 8. 147.80 140.20 
L kol. węg. gal. s 200 zł. w srebrze 175.50 176 — 


4. Listy zastawne losowane, 
Ogólny roluiczo-kredytowy Zazład dla 
Galicyi i Bukowiny w 45 1. 6 pr. . — — —— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4a Pr. w 
Ć 97.50 97.80 


ałccia w 50 1. . . BO sg E 
„ premiowe po 3 pr. 86.75 97.25 
Krak. los w lel.6pr. 99.50 102— 
w 20 1. 7pr. 101.75 102.50 
zag FE JE: w 361. 57s pr. 89.50 100 — 
Gal. Tow. krad, w. a. po 4 pre. 91.40 92.— 
po 5 pre. 98.60 59.10 


po 5 pra. % 
. 98.60 99.10 
. 101.25 101.69 


-101— 101.25 


| kad EJ 
(Gai, zak. kr. siem. 


a >) # N 


n EJ u n 


e. m » 

31 laiach zwrotna s 
Qal. banku hip. po Ś proc. 
fal. Zakł. kred. włość. po 6 pra . 
Banku zusiro-węgiersk. po 5 pr, 
aka. po 53ję pre, 
r. zioma. po 54 pre 


` 3017; 102560 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł ) 
Kol. Albrechta a 300 ze. 5 pr. w. a. 92.75 100,— 
Tow. kol. żej. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 99.10 99.00 
Kol. pół. po 100 zł. m. K. . 195.60 106.— 


s» n Do 160 zł. w. a. - o 10150 — — 
Kol. gal. Kar. Lud. smisya z v. 1881 
po Ela pr se 3 a © « 9.60 100.10 
dtto. dtto. (Jarosław -Sekal) 9870 98,90 


Kol. Lwow.-Czer.-dass. LI. emis. a 300 


mr 5 pra w arsbrze m r. 1885 —— —— 
*r. 1867 smi Bpa 

z x 1868 ZR ZZ 

Er. 1873 —— —— 

Weg. gal ku. m DM sd. B py. w. «+. 99.81 99.50 

6 Lasy. 

jast, kr. Gs ar : pr, po 180 zł w. w. 179.-- 173.50 
Jlarego „o A0 sł. w. x. ag 40, — 40.50 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 00 zł.m.k. 115. — 11525 
4eglevicha pu 10 zi. m k Jop u 


Losy miasta Krokowa po 20 zł, w. a. 19.25 1975 


Pożyczka missis Lublany po 20 zł. , 28.— 24 — 
Pożyczka misste Bady po 40 zł, w ». 4150 4226 
Palfawo ta E zł m t 3725 37.75 


=" pa ąda 
13.40 


Uzorwon. krzyża austr. Tow. po 10zł. 1320 


s „ węgiersk. „ po o zł, . 740 725 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
og0 zły wąż EO. ZW. 18.— 18.75 
Saima po 40 zł. m. k. . . 56.— 56.50 
St. Gensis po 40 zł. m. k. . . . . 50.75 51,25 
Pożycz. m. Stanisławowa (po ż0 zł. w.a.) 23.50 24,50 
Poż, Tryestu po 100 zł. m. k.. . . 138.— 130,— 
M o 50 zł. w. a. . . , 68— —— 
Waldstaina po 20 zł w. k. . « . . 28.50 2850 
Windischęratza po 20 sł, m, k, 37.75 3850 


7. Weksle fna 3 e'swiące) 

Augsburg za 100 zs. w. p. 8. . . . 
Berlin za 100 mark w. p. w. - . , 
Frankfurt za 100 mark W. p. m. . o. — — 
Hamburg za 100 mark w. p. R. = gb > 
. 122.75 123 10 


= „| 
Ya 


Londyn za iu ft. sate o . « , 


Pergi za 100 i 48.50 — 43.55 — 
Kars złoż, 

Dukat cesarski Wan ST 5) 

a  Pałnej wagi « . a . a SIb 5.77. — 
Sorotan « * 4 2 6 e a a M M aM 
20-frankówka . . . a A71.-—  9.73.— 
Rossyjski imparys? . 10— — 10.03.-—— 
Tolar zwiąskowy . mamy AA Maz 
Sobro . -  ——— mmm 


Bank krajowy 
6pre. obligacye pożyczzi krajowej = 
43], pre. obligacye pożyczki krajowej 
5 pre. oblig. komunalne banku kraj 
4:|, pre. krajowe listy zastawne 
Z Iwewsklej izby handlowej | przemystaweł, 
Telagrsfawanv kurs wiadański 
dnia 25 listopada 1884. AES 
8100 


omaan p me . 


iednoliiy dług państwa w banknotach 
$ 5 5 w srebrze , 82|75 
ikenta w złocio et, 104|— 
X pre. austr. renta msreowa . 36] 5 
Akeyo banka wiedańszioga 3 871| - 
4 „  SFadyżowugo "= 303/75 
Lovåyu . e PORZE 8j 
Srebro sATA * —| — 
i red x "uga 9175ta 
rnkst eassreki men 578 
I waa „ża j 60 19 


Gi MA 


sprzedaż realności pod nr, 29/20 w Radwa- 
nie położonej Adama, Agnieszki, Wojciecha 
i Tomasza Sojów własnej, celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie 23 rat po 18 zł. 
(Wadyum wynosi 23 zł. Bliższe warunki 
do przej zenia w sądzie. 

Dąbrowa, dnia 11 paździeruika 1884. 


L. 3393. | (7508 1—3) 
W dniach 19 grudnia 1884, 20 sty- 
' cznia i 19 lutego [835 o godzinie 10 rano, 
odoędzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
sprzedaż realności z pod 1 118 w Ciężko- 
i wieach Antoniego Muszki własnej na zaspo- 
| kojenie wierzytelności Teodora Kochlóffa 
(420 złr., mianowicie z tem, że na trzecim 
| terminie ta realność i poniżej ceny szacun- 
kowej 970 złr. sprzedaną będzie, jednak 
tylko o tyle o ileby cena najwięcej ofiarują- 
cego na pokrycie wszystkich długów zahi- 
potekowanych starezyła. 

Wadyum wynosi 97 złr. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania można przejrzeć w registra- 
, turze tamże. 


| Ciężkowice 31 października 1884. 


L. 15059. (7582 1—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko-delegow. 
w Tarnopolu podaje niniejszem do publi- 
cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 


| 
t 


W gb dp EW W 


a SAT 
przeciw prawdziwcsel tych wykazów bipo- dzinie ‘0 z rana, odbędzie się przymusowa 


144 złr. 6 ct. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod l. k. 6 w Iwaczowie dolnym 
położonej, wedle wyk. hip. 1 79 i 80 Wa- 
syla Dobuszą własnej, w tutejszym e. k. są- 
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
e. k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań- 
skiego dnia 15 grudnia 1884, 12 stycznia i 
16 lutego 1885, każdym razem o godzinie 
9 przed południem z tem przedsięwziętą zo- 
stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 600 zł. 
lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną zo- 
stanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hip. 
realności przejrzeć można w tus, registrat. 

Tarnopol 18 września 1884. 


L. 9030. (7383 1—3) 

W sprawie Andrzeja Szezebaka, prze- 
ciw Janowi Pszezole, pto 50 złr. z po., od- 
będzie się w dniach 19 grudnia 1884, 8 sty- 
cznia i 30 stycznia 1885, każdym razem o 
godzinie 10 rano w sądzie tutejszym przy- 
musowa sprzedaż realności pod 1.114 w Z4- 
lipiu położonej. | 

Cena wywołania wynosi 1615 złr. 

Wadyum 161 złr. 

Bliższe warunki do przejrzenia w re- 
gistraturze. 


Dąbrowa 28 sierpnia 1884. 


mi A w iw A 


Cenę wywołania stanowi cena szącun- 
kowa 8611 złr. Wadyum wynosi 861 złr. 

Dla wszystkich, którymby rezolucya li- 
cytacyjaa z jakiegokolwiesbądź powodu nie 
mogia być doręczoną lub też którzyby po 


j.. k. 325 w Zaleszezykach położonej wedle 
| dom. tom. V pag. 255 n. 10 haer. i tom V Podaje się do powszechnej wiadomości, 
pag. 255 i 441 n 11 haer dłużników Dawi- j że na dniu 15 grudnia 1884 względnie na 
da Salomona 2ga im. Arie i Manaszego Spie- | dniu 30 grudnia 1884 lub 20 stycznia 1085, 
rera w równych częściach własnej, także | zawsze o godzinie 10 rano sprzedaną zosta- ; 


L. 5179. (1585 1—8) 


Licytacye. 


L. 13947. (7432 1—3) 
Stanistawowski c. k. sąd obwodowy c- 


głasza, że wdniach 18 grudnia 1884, 9 sty- | poniżej ceny wywołania w kwocie 3140 złr. | nie w drodze publicznej lieytacyi realności 
jako wartość przy udzieleniu pożyczki przy- | Jana Rudkiewicza w Rawie pod 1. d. 300, 


cznia i 18 lutego 1885 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się przymusowa gs) 
cya realności w Stanisławowie l. k. 2525/, 
do Mojżesza Hendlera należącej, ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej na zaspokojenie wie- 
rzytelności 220 złr. z pn. Dawidowi Follen- 
erowi od Mojżesza Hendlera się należącej 
8 to na pierwszym i na drugim terminie 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową 1080 złr. 
ct. na trzecim także poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 103 złr. gotówką lub 
papierami wartościowemi, przed rozpoczęciem 
lcytacyi na ręce komisyi lieytacyjnej złożyć 
SIĘ mające. j . . 

Dla wierzycieli nieznajomych i tych 
którymby uchwała lieytacyjna doręczonąby 
być nie mogła, ustanawia Się kuratorem p. 
adw. kraj dra Szydłowskiego z Stanisławo- 
wa z substytucyą p. adw. kraj. dra Katzen- 
ellenbogena. Page 

Resztę warunków i akta opisania i de- 
taksacyi przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze. 

Stanisławów 22 października 1884. 


L.7991. (7485 1—3) 
C.k. sąd powiatowy w Dąbrowie ogła- 
sza, iż celem zapłacenia kwoty 600 złr. zpn. 
Józefowi Szczygłowi z Mędrzychowa, odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym w dniu 19 gru- 
dnia 1884, 8 stycznia i 30 stycznia 1885, 
każdym razem o godzinie 10 Z rana przy- 
musowa Sprzedaż 5/,, części realności pod 
l. 38 w Hubenicach położonej l. w. k. hip 
7 objętej Jana Potopy własne), 
Cena wywołania wynosi 1385 złr., a 
wadyum 138 złr. 50 kr. = y 
Biiższe warunki do przejrzenia w sądzie. 
Dąbrowa 6 października 1884. 


L. 9398. (7431 1—3) 

Stanisławowski sąd obwodowy uwiada- 
mia, że 8gzekucyjna licytacya realności pod 
l. k. 187 m. w Stanisławowie położonej we- 
dle dom. I. pag. 137% n. 8 haer. dłużnika 
Abrahama Klappera własnej na rzecz galie. 
akcyjnego banku hipotecznego we Lwowie 
celem zaspokojenia sum 93 złr. 72 ct. i 98 
złr. 72 ct. 2 pu.. odbędzie się na jednym 
tylko terminie dnia 17 grudnia 1884 o godz. 
10 z rana W gmachu sgdowym za lub poni- 
żej ceny wywołania 4500 złr. pod warunka- 
mi ułatwiającemi. 

Wwadyum 225 złr. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
można w tutejszym sądzie przejrzeć, Dla 
niewiadomych wierzycieli nstanowiony kurā- 
tor adw. dr. Wurzel ze substytucyą dra Bar- 


O wó 
dacha pisławów 27 września 1884. 


na 
say, (74423 1—8) 

W dniach 18 grudnia 1884, 22 stycznia 
i 19 lutego 1885, każdym razem o godzinie 
10 rano przedsięweźmie sąd tutejszy przy- 
musową publiczną licytacyjną sprzedaż po- 
łowy realności pod l. 42/20 w Szezercu po- | 
łożonej wedle dom. I. pag, 338 n. 3 baer. i 
Rebisch własnej, celem zaspokojenia 
wierzytelności Filipa Paara w ilości 900 złr. 
z pn. pa pete ranis midi 1505 złr. 8 

czne asies ct. 
porę” y terminach powyższych nastąpi sprze” | 

ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej | 
równającej SIĘ Cenie wywołania, a na WJ- 
adek gdyby takowej nie ofiarowano, WJ- 
znacza Się termin na 12 marca 1885 o g0- 
dzinie 8 rano do ułożenia warunków uł: 
twisjąc © AE 

wyciąg tabularny, akt oszacowania | 
reszty Wsrunków  lieytacyjnych przejrzeć 
można w tutejszej regjstruturze. f 

Dla wierzycieli, którym uchwała licy” 
tacyjna lub późniejsze doręczone być nie 
mogły, Ustanowiono kuratorem p. Józia 
Gryczmańskiego ze Szezerca. 

Szezerzee 17 października 1884. 


L. 2370. (7491 o 

C. k. sąd powiatowy w Starym >4" 
sprzeda na zoo pretensy! Wojciecha 
Kosala i spólników w kwocie 135 złr. ZUW; 
należj w dniach 18 grudnia 1884, 22 aty 
cznia i 19 lutego 1885, każdym Eta 
dzinie 9 rano realność pod l. 30 w a A 
cowicach Jana Zelaski a względnie Jeg 
masy własną ciało tabularne stanowiącą. 
Cena wywołania 1920 złr. 


Wadyum 192 złr. | m 
AAS UER niewiadomych wierzycieli 


jony Tomasz Zięba 2 Naszacowie. 
ała ary Sącz 20 września 1884. 


(7443 1—8) 

z AG. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 
uwiadamia, iż na zaspokojenie pretensy! ck. 
uprzyw. PZŻ ba opa AT. 
i kwotae złr. „ 85 złr. 3 
i85. złr. 47 ct z pū., odbędzie się w. tat. 
sądzie w dniu 18 grudnia 1884 0 Are 
10 rano egzekucyjna licylacyh TERMO ci po 


Gazeta Lwowska Nr. 273 z dnia 


L. 8561 


Jętej, za jakąkolwiekbądź cenę. 
Wadyum wynosi 157 złr. 
Resztę warunków można w tut. sądzie 


przejrzeć. s 
Zaleszezyki 25 października 1884. 
L.-21097. (7384 1—3) 


Dnia 16 grudnia 1884 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa publiczna sprzedaż jednej niepo- 
dzielnej połowy ozterech niwek pod l. 52 
dawnej a obecnie 676 i 677 w Borysławiu 


położonej ciała tabularnego nie stanowiącej, | 


w sprawie Wolfa Kornhabera przeciw Mi- 
chałowi Mazur pto 32 złr. 56 et. z pn. 
Cena szacunkowa wywołania wynosi 
225 złr., wadyum 5 pr. 
Przy tym terminie realność nastąpi za 


akt opisania i ocenienia w tus. registraturze 
przejrzeć można. _ 

Dla wierzycieli, którymby uchwały są- 
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 


czące z jakiegobądź powodu doręczone być; 


nie mogły, mianowanym został adw. dr. 
Wohllerner kuratorem. 
C. k. sąd powiatowy. 
Drohobycz 3 października 1884, 


L. 9692. (7575 1—8) 

0. k. sąd „powiat. miej. del. S. II we 
Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
Juliusza Bergera wywalczonej sumy 62 złr. 
50 ct, 18 złr. 75 ct, 9 złr. 377/, et. z pn. 
publiczną licytacyę 29/82 realności w *'/są 
częściach Eliasza Stebelińskiego w */,, Czę- 
ściach Joanny Trojanowskiej i w */,, czę- 
ściach Ignacego Trojanowskiego własnej w 
wyk. hip. 13 gminy kat. Zamarstynów zapi- 
sanej, na dzień 4 grudnia 1884, 4 stycznia 
i 8 lutego 1885, każdym razem o godzinie 
10 rano w Sali rozpraw. 

Poręczne 62 złr. 

W pierwszym + drugim terminie można 
tę realność nabyć za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej, w trzecim zaś i poniżej tej ceny. 

Resztę warunków, protokół ocenienia i 
wyciąg hip. przejrzeć można w tus. ragi- 
straturze. Kurator niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Schwedzieki, zastępca adw. dr. 
Majewski. 

Lwów 22 sierpnia 1884. 


L. 8197. (1588 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 28 
listopada, 29 grudnia ‘884 i 30 stycznia 1885 
ZewSZe O godzinie 10 rano sprzedawać bę- 
dzie przez publiczną licytacyę realność pod 
l. k. 121 w Tyśmienicy na Stanisławowskim 
przedmieściu położoną, Dmytrowi Bedza wła- 
sną, ciała tabularnego pie stanowiącą na 470 
złr. oszacowana celem wydobycia pret*nsyl 
kasy zaliczkowej „Wiara“ w Tyśmienicy w 
kwocie 150 złr. z tem, że przy trzecim ter- 
minie realność ta też poniżej ceny sz2cun- 
kowej sprzedaną być może. ; 
Cena wywołania wynosi 470 złr., zaś 
wadyum 47 złr. K 
Resztę warunków licytacyi tudzież pro- 
tokół opisania i oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 
C. k. sąd powiatowy. 
Tyśmienica 17 sierpnia 1884. 


L. 8196. (7587 1—3) 
(U. k. sąd powiatowy w Tyśiieniey dn. 
28 listopa, 29 grudnia 1884 i 30 stycznia 
1885, zawsze o godzinie 10 rano sprzeda- 
wać będzie przez publiczną lieytacyę real- 
ność pod 1. k. 401 w Tyśmienicy na Tłu- 
mackiem przedmieściu położoną Hnata Babija 
własną ciała tabul. nie stanowiącą na 290 
złr. oszacowaną, celem wydobycia pretensji 
Towarzystwa kasy zaliczkowej „Wiara“ w 
Tyśmieniecy w kwocie 50 złr. z pn., Z tem, 
że przy trzecim terminie realność ta też po- 
niżej ceny szacunkowej kupioną być może. 
Cena wywołania wynosi 290 złr, zaś 
wadyum 29 złr. 
„, Resztę warunków licytacyi tudzież pro- 
tokół opisania i oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 


Tyśmieniea 18 sierpnia 1884. 
L. 8042. (1418 2—3) 
W dniach 19 grudnia 1884 i 23 sty- 


cznia i 27 lutego 1885 każdym razem o0 go- 
dzinie 10 rano, odbędzie się celem ściągnie 
nia wierzytelności Antoniego Zuzałki w kwo- 
cie 24 złr. publiczna iieptacya połowy real- 
ności Jana Schuberta własnej wyk. hip. 
gminy katastralnej Kozy 1. 29% objętej. 

enę wywołania stanowi kwota 748 
złr. 50 et. Wadyum 75 złr. 

, Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszym sądzie. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli ustanowiony jest adwokat tutej- 
szy dr. Peterek. 

Biała 10 października 1884. 


26 listopada 1884 r. 


f]. k. 54 w Bliziance 
| Mamezaka własnej, 
jakąkolwiek cenę poniżej ceny szacunkowej. | tej, na zaspokojenie wierzytelności galic. za- 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież | kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 


'a wadyum kwota 70 złr. 


położoną, ciało tabularne stanowiąca na 250, 
złr. oceniona w celu Ściągnięcia pretensji j 
160 złr. z pn. na rzecz spadkobierców Mi- | 
chała Rudkiewicza. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tus. registraturze. Kuratorem niewiado- 
mych dotąd wiorzycieli jest Adam Siękie- 
wicz z Rawy. 

C. k. sąd powiatowy. 
Rawa 2 sierpnia 1884. 


L. 4288. (7891 2—8) 

C. k. sąd pow. w Strzyżowie zawiadamia, 
iż dnia 16 grudnia 1884 tudzież 20 stycznia 
i 24 lutego 1885, każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 
ołożonej Mikołaja 
wykazem hip. 58 obję- 


w kwocie 98 złr. 67 ct. z pn. przedsięwziętą 
i przy trzecim terminie także niżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną zostanie. Cenę wywo- 
łania stanowi kwota 380 złr. a wadyum 38 
złr. Inne warunki licytacyjne w tutejszym 
sądzie przejrzeć mozna. 

Strzyżów 24 października 1884, 


L. 4509. K (7398 2—38) 

Q. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia, iż dnia 16 gruduia 1884 tudzież 
20 stycznia i 24 lutego 1885 zawsze o go- 
dzinie 10 rano egze:ucyjna sprzedaż realno- 
ści pod l. k, 64 w Konieczkowy położonej 
Franciszka Pakli s względnie tegoż masy 
spadkowej własnej wykazem hip. 81 objętej 
na zaspokojenie wierzytelności galic. zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w kwo- 
cie 19 złr. 61 ct. Z pn. przedsięwziętą i 
przy trzecim terminie także niżej ceny szá- 
cunkowej sprzedaną zostanie, 

Cenę wywołania stanowi kwota 700 złr. 


Inne warunki licytacyjne w tutejszym 
sądzie przejrzeć można. 
Strzyżów 24 października 1884. 


L. 6644. (7414 2—3) 

C. k. sąd powiatowy m. del. w Koło- 
myi podaje niniejszem do powszechnej wia- 
domości, że na prośbę Nachmana Fiedlera 
dozwoloną została w celu Ściągnięcia kwoty 
66 zir. z pn., egzekucyjna sprzedaż realno- 
Ści dłażnika Lesia Pawluk w Zełuczu nad 
Prutem pod nr. 168 położonej, stanowiącej 
ciało hipoteczne, objęte wyk. l. 174 tejże 
gminy w trzech na dzień 19 grudnia 1884, 
2i stycznia i 19 lutego 1885, każdym razem 
o godz. 10 rano, wyznaczonych termiaach, 
Że pomieniona realność na pierwszych dwóch | 
terminach tylko za lub powyżej ceny sza- 
cunkowej w kwocie 246 złr. 88 et., która | 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
ostatnim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia i 
mający, obowiązany będzie kwotę 24 złr. 
69 et. do. rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych, którymby uchwała li- , 
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub którzy 
by na rzeczoną realność później prawa rze- | 
czowe nabyli, kurator w osobie adwokata : 
dra Rascha został ustanowionym, wreszcie, 
że akt oszacowania w mowie będącej real- 
ności tudzież bliższe warunki lieytacyjne wi 
tus. registraturze mogą być przejrzane, ! 

Kołomyja 1 ezerwca 1884. 


L. 11029. (7552 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie egzekucyjnej gminy miasta Brodów 
przeciw nieobjętej masie po Gittli Jahr pto 
1519 złr. 49 ct. podaje do wiadomości, iż 
egzekucyjna licytacya realności wykazem hip, 
l. 521 gminy Brodów objętej została na dzień 
2 grudnia 1884 i 11 stycznia 1885 na 10 
godzinę rano rozpisaną. 
L. 29882, 


wydaniu dotyczącego wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli, ustanowiono kuratorem adw. 
dra Brauna w Brodach. 

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 
warunki licytacyjne mogą być w registratu- 
rze przejrzane. 

Brody 23 września 1884. 
L. 8146. (7416 2—83) 
. C. k. sąd powiatowy m. del. w Koło- 
myi ogłasza niniejszem, iż w sprawie egze- 
kucyjnej e. k. uprzyw. gal. zakładu kredy- 
towego włośc. w likwidacyy we Lwowie 
przeciw Stefanowi Fedasiuk o 66 złr. 83 et. 
z pn., odbędzie się w zabudowaniu tutej- 
szego sądu publiczna licytacya realności nr. 
d. 86 w Rakowczyku położonej wedle wyk. 
hip. l. 70 gminy Rakowezyk dłużnika Ste- 
fana Fedasiuka własnej w dwóch terminach 
t. j. 19 grudnia 1884 i 21 stycznia 1885, 
każdym razem o godz. 10 rano, przy których 
realność powyższa tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej może być sprzedaną. Gdyby je- 
doak przy żadnym z tych terminów za taką 
cenę sprzedaną być nie mogła, wyznaczony 
będzie termin do ułatwiających warunków 
na 4 lutege 1885 o godz. 10 rano i na pod- 
stawie takowych będzie wyznaczony trzeci 
termin licytacyjny, przy którym realność w 
mowie będąca także niżej ceny wywołania 
będzie sprzedaną pod następującemi warun- 
kami: 1) Cena wywołania 200 złr. %) Za- 
kład 20 złr. 3) Dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono kuratorem adw. dra Za- 
krzewskiego. Resztę warunków można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Kołomyja 30 czerwca 1884. 


L. 8454. (7415 -2—8) 
C. k. sąd powiatowy m. del. w Koło- 
myi rozpisuje celem ściągnienia przez Ale- 
ksandra Agopsowicza wywalczonej sumy 55 
złr. 50 et. z pn. publiczną licytacyę realno- 
ści Andrzeja Zupańskiego własnej, wyk. hip. 
1. 112 gminy Korolówka objętej na dzień 19 
grudnia 1884 i 21 stycznia 1885, każdym 
razem 0 godz. 10 rano w zabudowaniu są- 
dowem. 
Cena wywołania 40 złr. 
Poręczne 4 złr. 
W pierwszym i drugim terminie można 
tę realność nabyć za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej. Termin do ułożenia ułatwiających 
warunków wyznacza Się na 4 lutego 1885 
o godz. 10 rano. asin 
Resztę warunków, protokół ocenienia i 
wyciag hip. przejrzeć można w tusądowej 
registtaturze. ý y 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Zakrzewski w K-łomyi. 
Kołomyja 30 czerwca 1884. 


L. 11858, (6568 5—8; 

W dniach 4 grudnia 1884 i5 stycznia 
1885 o godz. 10 rano, odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real- 
ności pod nk, 43 w Zarajsku powiecie Sam- 
borskim położonej, wyk. ip. 26 objętej, w 
sprawie Zakiadu kredyt. włość, przeciw nie- 
objętej masie Heycia Gauduna pto 21 rat po 
80 złr., reszty kapitału 30 złr. 54 et. z pn. 
Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
złr, wadyum 100 złr. w. a. 
Na powyższych terminach realność 
tylko za lub wyżej ceny wywołania sprze- 
daną będzie. Gdyby rzeczona realność na 
powyższych terminach sprzedaną nia została, 
przeto celem ułożenia ułatwiających warun- 
ków licytacyjnych, wyznacza się termin na 
dzień 5 lutego 1885 o godzinie 10 rano. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wolno 
przejrzeć w registraturze tusądowej. 

Dla z pobytu niewiadomych wierzycieli 
i inych, ustonowiono kuratora adw. dra 
Fiternika, z substytucyą adw. dra Witza 
w Samborze. 

C. k sąd powiatowy miej. deleg. 

Sambor, 16 sierpnia 1884. 
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Obwieszczenie licytacyi publicznej odbyć si at - - f 
; í ć ezne) yć się mającej w e. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Stanisławowie, w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego 


od mięsa, 
warunkowo, lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia 
| O EN 


w okręgach dzierżawaych poniżej oznaczonych, na lata 1885 1886 i 1887 bez- 


dzierżawy na każdy następny rok 1856 i 1887. 


5 Ilość miejsco- 9 g Licytacya odbędzie się od 
Z s wości należą-| B= 9 do 12 godz. przed poł. i 
= Okręg dzierżawy cych do każ-| 25 Klasa od 3 do 5 po poł. w e. k. 
E dego okręguj S78, taryfy pow. Dyrekcyi skarbu 

dzierżawnego] 2-2 w Stanisławowie, 
fa na dniu: 

1l Stanistawó k dlamiasta IJ p . 
_|>anisławów | 88 _ | mięso |dla okr. ID) 26810 |—|?/12 1884 od godziny 
_2]_ Tyśmieniea 17 | mięso IU 2681 = 9 do 12 przed połud. 
na soo igan M 5528 —||s/12 1884 od godzi 

ohatyn 53 ae o a Foazn= ź oa godziny 
sad IU 3367 3 do 5 po południu. 


Pisemne w 10 pre. wad 
południu dnia poprzedzającego ustną 


licytacyę dotyczącego przedmiotu dzi 

s à / a erżawnego 
yrekeyi skarbu w Stanisławowie. $ 
rzejrzane w e. k. 
k. nadzorach powiatu skar 


rąk naczelnika e. k. powiatowej D 
Bliższe warunki mogą być p 

nisławowie jakoteż w e. 

godzinach urzędowych. C. k. 
Stanisławów, dnia 19 listopada 1884. 


jum zaopatrzone oferty, można wnieść 


do 2giej godziny 


do 


powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sta- 
iarbowego Stanisławowskiego w zwykłych 
powiatowa Dyrekcya skarbu. 


L. 436/pr. (7512 3—3) 
W eelu zabezpieczenia żywności dla 
więźniów ce. k. sądu obwodowego w Brze- 
żanach na czas od 1 stycznia do końca grud- 
nia 1885, odbędzie się na dniu 28 listopada 
1884, o godzinie 10 przed południem w tu- 
tejszym sądzie obwodowym publiczna liey- 
tacya, ` 
Chęć licytowania majacy cbowiązany 
złożyć wadyum w kwocie 400 zł. w. a. przed 
rozpoczęciem licytacji. A ; 

Do godziny 11 przed południem przyj- 
muje się oferty pisemne, te muszą jednak 
zawierać powyższa wadyum i wyraźne o0- 
świadczenie, że ofiarującemu znane są Wa- 
runki licytacyjne, i że się tymże bezwarun- 
kowo poddaje. 

Warunki licytacyjne mogą w godzinach 
urzędowych każdego czasu w tutejszym są- 
dzie być przejrzane. 

Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 

Brzeżany, 19 listopada 1854. 


Upadłości. 


L. 34 (7583 1—3) 

Celem oznaczenia wysokości wynagro- 
dzenia ustępującemu zawiadowcy masy się 
należącego, tudzież do dalszego likwidowa- 
nia płynności i pierwsżeństwa pretensyi do 
masy rozbiorowej Perli Stockmann po upły- 
wie głównego terminu likwidacyjnego zgło- 
szonych zapraszam wierzycieli tej masy na 
walne zgromadzenie na dzień 3go grudnia 
1884, o godzinie 9 rano, na którym wie- 
rzyciele w sądzie tutejszym jawić się mają. 

Budzanów, dnia 15 października 1884. 

Komisarz konkursowy. 


L. 15918. (7574) 
C. k. sąd obwodowy zawiadamia że 


ustanowił w masie rozbiorowej Jojny Fana 
dla z życia i miejsea pobytu niewiadomego 
wierzyciela Mendla Wohl kuratora adwokata 
dr. Rosenberga, z substytucyą adwokata dr. 
Wurzla. 

Stanisławów, 23 listopada 1884. 


L, 53 836. (7530 1—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach 
w których obowiązuje ustawa *onkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868, nr. 1. D. p. p. poło- 
żony majątek Adolfa Chierera nieprotozoło- 
wanego kupca pod 1. 2 przy ul. Jagiellońskiej 
we Lwowie. 

Kierownietwo tego konkursu porucza 
się panu e. k. radcy sądu krajowego Mo- 
cbnaekiemu, jako komisarzewi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcąj masy ustaną- 
wia się pana adw. dr. Goldberga, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu doku 
mentów służących do wykazania ich pretensyj, 
poczynili swe wnioski eo do zatwierdzenie 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym, to eelu wyznacza się 
termin na dzień 2 grudnia 1884, o godzi- 


L. 77617. +7564 1—8) 

Od dnia igo stycznia 1885 będą zi- 
prowadzone zmienione znaczki (marki) stem- 
plowe wszystkich kategoryj, z jedynym wy- 
jątkiem znaczków stemplowych do gazet po 
1i 2 centów a mianowicie znaczki stex- 
plowe po 7/4 ct, l ct, 2 ct, 8 ct, 4 ct., 
5 et, 7 ct, 10 ct, 12 ct, 15 ct., 25 ct., 
36 ct., 50 ct., 60 et, 75 ct. i90 ct., tudzież 
po 1 złr., 2 złr., 2 złr. 50 ct, 8 złr., 4 zł. 
5 zał, 6 zł}, W zł, 10 2ł, 12 zł, 15 zł i 
20 zł. nadto znaczki stemplowe do kalen?a- 
rzy po 6 et. 

Teraźn ejsze marki stemplowe wszyst- 
kich powyżej poszczególnionych kategoryj 
wyjdą z dniem 28 lutego 1685 całkiem z 
używania. 


Użycie więe tych znaczków stemplo- 
wych po dniu 28 lutego 1685 uważane bę- 
dzie jako niedopełnienie obowiązku stemplo- 
wego i pociągnie za sobą skutki prawne, w 
ustawie o należytościach określone. 


Od dnia 1 marca do 30 kwietnia 1885 
włącznie, będą urzędcwe magazyny stemplo- 
we wymieniać bezpłatnie wyszłe z używanie 
anie zużyte marki stemplowe na nowe mar- 
ki, z zachowaniem istniejących w tej mierze 
przepisów. 


Po dniu 30 kwietnia 1885 niemoże być 
dozwoloną ani wymiana uchylonych znacz. 
ków stemplowych, ani też przyznane jakie- 
kolwiek inne wynagrodzenie za takowe, 

Księgi przemysłowe i handlowe, tudzież 
blankiety na weksle, rachunki i t. p. ne 
których umieszczone są dawniejsze, lecz 
przed dn. 1 marca 1885 stosownie do prze- 
A urzędownie obliterowzne znaczki stem- 
piowe, mogą być także po dniu 28 lutego 
1885 zy z A Sa 5 


C. k. krajowa Dyre*cya skarbu 
Lwów, dnia 16 listopada 1884. 


| 
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nie 10 przed południem. 
Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 


 pretensyą do wspóliej masy  rozbiorowej, 


ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym | mu sądowi w ciągu 45 dni przedłożył gdyż 


wedle przepisu ustawy konkursowej pot ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 


ków prawnych przed upływem 15 stycznia | nie, 


1885, i podać ją na terminie na dzień 2 
lutego 1885, o godzinie 10 przed połud- 
niem, wyznaczonym do uznania płynności i 
oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawet o nia spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenia do skut- 
ku ugody w myśl $ 68 vst. konkursowej. 

Dalsze ogłoszeaia w toku rozprawy 
konkursowej, umiesz:zane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów, dnia 17 listopada 1884. 


L. 10410. (7513 2—3) 

Do wyboru zarządcy masy rozbiorowej 
Abrachama Dawida Birmana, a względnie 
jego zastępcy, wyznacza się termin na dzień 
2go gruduia 1884, o godzinie 9 rano, w biu- 
rze naczelnika sądu powiatowego w Śniaty- 
nie odbyć się mający. 

Z rady c. k. sądu obwodowego. 

Kołomyja, dnia 30go października 1884. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 38667. (7591 1—3) 
C. k. sąd powiatowy m. del. Sekcya I 
we Lwowie zawiadamia niewiadomago z miej- 
sca pobytu Alfroda Hlawatego, iż na prośbę 
Maryi Piszczek uchwałą z dnia 20 grudnia 
1883 1 66125 zezwolono na intabul:cyę Ma- 
ryi Piszczek jako prawonaby wezyni, spadko- 
bierców po śp. Frenciszee Hlaważy za wła- 
ścicielkę realności 1. 159 na Zderkowie w 
Stryju, z wezwaniem, ażeby w osobie adw. 
dra Józefa Smolki ze substytucyą adw. dra 
Jamińskiego ustanowionemu kuratórowi po- 
trzebnych może środków prawnych udzielił 
lub innego pełnomocnika sądowi przedstawił. 
Lwów 5 września 1884, 


L. 5718, (7487 2—3) 

C. k. sąd powiatowy wzywa Chaima 
Schwarza pobytu niewiadomego, aby na skar- 
gę Towarzystwa zaliczkowego o 100 złr. 
przed terminem 24 grudnia 1884 z kurato- 
torem Abrahamem Schuldinerem się porozu- 
miał, lub innego zastępcę przedstawił. 

C. k. sąd powiatowy. 
Radziechów 30 września 1884. 


L. 41682. : (7395 2—8) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie, weywa 
posisdacza wekslu z daty Lwów 28 września 
1882, płatnego we Lwowie 31 grudnia 1882, 
na kwotę 1000 złr. a. w. opiewającego, przez 


Bolesława Wolańskiego na własne zlecenie 
wystawionego, a przez Witolda Wolańskiego 
do zapłaty przyjętego, aby takowy tutejsze- 


po bezskutecznym upływie teg. ter:a'nu, 

weksel ten za amortyzowany uznanym poste- 
C. k. sąd krajowy jako handlowy. 

Lwów, dnia 13 września 1884. 


L. 5827. (7488 2—3) 

C. k. sąd powiatowy wzywa Szymona 
Schwarza pobytu niewiadomego aby na skar- 
gę Towarzystwa zaliczkowego o 20 złr przed 
terminem 24 grudnia br. z kuratorem Izraelem 
Ekerem się porozumiewał, lub innego za- 
stępcę przedstawił. 

C. k. sąd powiatowy. 
Rsdziechów 30 września 1884. 


L. 81898, (7520 3—3) 


(Obwieszczenie 


c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu dla 
Galicyi. 

Zakupno ilości tytoniowych w r. 1884, 
w Galicyi i na Bukowinie zebranych rozpo- 
cznie się w grudniu 1884, i odbywać się 
będzie przy zarządzie wykupna tytoniu w Ja- 
gielnicy, począwszy od 1 grudnia 1884, aż 
do 21 stycznia 1885 r., przy zarządzie wy- 
kupna tytoniu w Monasterzyskach od 1 do 
22 grudnia 1884, przy zarządzie wykupna 
tytoniu w Zabłotowie od I grudnia 1884, 
do 27 stycznia 1885. 

Oświadezenie do uprawy tytoniu na rok 
1885, należy najdalej do końca lutego 1885, 
wnieść, a oraz grunta do uprawy tytoniu 
preeznaczone według obwieszezenia z dnia 
3 października 1865, do liczby 31912 wy- 
mienić. 

Te oświadczenia megą być wiesione 
podezas wykupna przy magazynach dla wy- 
kupna tytoniu i w ogóle u komisarzów stra- 
ży skarbowej. 

Oświadczenia wniesione po upływie 
terminu, lub w których grunt do uprawy: 
tytoniu przeznaczony według obwieszczenia | 
należycie oznaczony nie jest, będą odtzucone. | 

Na przestrzeniach gruntu poniżej 7191), | 
kwadratowych metrów (t. j. 200 kwadrato- | 
wych sążni) nie będzie się udzielać pozwo | 
lenia do uprawy. Gminy, które nie upra- 
wiają najmniej 2.877 hektarów (5 morgów), 
nie zostaną przypuszczone do uprawy tytoniu. 

Ci, którzy bez otrzymanego pozwole- | 
nia uprawiają tytoń, albo którzy większe | 
płasczyzny tytoniem zasadzają jak wyrażono | 
w pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sa- 
dzą jak ten, na który pozwelenie opiewa, 
albo nakoniec, którzy całego pozwcleniem 
objętego gruntu bez usprawiedliwiającej przy- 
czyny nie zassdzają, będą ukarani według 
istniejących praw, a według okoliczności po- 
zbawieni upoważnienia do dalszego sadzenia 
tytoniu. 

Co do cen wykupna na rok 1884/1885, 
wynsgrodzonia za odstawienie, tudzież co do 
postępowania mającego się zachować przy 
wykupnie, odsyła się do obwieszezenia z dnia 
15 maja 1884 1. 32053. 

Lwów, dnia *0 listopada 1884. 


GR qHeMAK | Hlnsagia 1585, RSA$ TR 
3wkuenfi SHAYKH CTEMNAEKĄ KcAKOrO po- 
Aa ch HBATIEWK  ZNHAUKÓWA  CrEWNAE 
KMIX% ao PABETh no Í kp. H 2 kp. A To: 
4 


no Ya KP | KP 2 Kp, 3 kp, 4 Kp., 
5 kp, 7 kp. 10 KP, IŻ kp., 15 kp., 25 kp., 


36 kp., 50 Kp 60 Kp., 75 gp. n 90 KP., 


Aanniue no | 3AP. 2 349., 2 3ap. 50 kp., fl 


3 gap. 340 ? 34. Ô 3ap, 7 3ap., 10 
3ap., |? 3Afs 3AP. H 20 gag. E'h 
KÔRŲH, 3HASKA CTEWNAĆRŃ AO KAAEHAA- 
pŚBh no Ö KP. 

'Tenep'kuiHÀ SHAYKH CPEMNAĆRŃ RCAKOrO 
BAKIE HABEĄEHROTO PAAA, KMAĄŚTK Ch 
Anewa 28 QekpsapA 1885 roga cogepuen- 
HO H3% OYNOTPFBAENIA. 

OyxuTe NpPOTOE TMYH  SHAUKÓKA 
CTEMIŁAEBKIYB NO ANO <6 Qezpgapa 1885 
roga, ESAE PÓRHATHCA COREHIUENHOMS NEO- 
CTEMNAĆGANIO H ROTATNE 3A CORON Wakń 
npagnů nocAkĄCTEIA, KÂ nócaa 3AKOHA 
© HAAFKHTOCTAJK 34 HEOCTEWIIAERAHIE CYTK 
3AVQOZKEHA. 

Orn ana | Mayra AS Rkatógko 30 
link'rua 1595 BSĄŚT% Kuwkiogari oypa- 
AOBÀ MATABKINKI CUEMHAERÀ BWŃRATŃ 3% 
Ok'kr$ a 3$3xKTA BNAMKU CTEWNAĆRA HA 
HOKŃ 3HAYKH — KEBIIAAFHO — IPH 3AXORA- 
HO nerudoshyh Kh TAWk E3rAAA:k 3a- 
KOHHKIYK NpHNHCÓR'A. > 

fis 30 Hkkrua 1585, ke mae wker- 
HA ank Buumkua 3HAYKOB'h CTEMNAEENIYK 
BMAHArKIYK 3% OBkró, AH'k AKE HERS Ak 
HKLIE RHHAĄTOPOĄKENIE 34 TAKOKN. 

Buura npomicAOKiH H 'TOQPr—RENKHTH 
TOKE BAKAHKETH REKCAEBIM, paŃSHKH H npoy, 
HA KOTpWYK cHra oywkujeń AOTeneprkul- 
HŃ, OĄNAKOKK nepras AHEWK | Magra 
1685 Órwkrko AO HerHSIOSHYh HPHRHCÓBRK 
OYPAĄOKO OWA'k'repoRakń 3NANKH  CTEMIAE- 
RÂ, MOrYTK KŚTH 'TAKOKK NO AHP 28 
Qegsapa 1585 oy:KHKaNIił. 

Św n. K Kpaekoń Anpekuin Gkapsonoń 

AuBÓRK, ANA 16 Ilaąoanera 1884. 


Vom l Jänner 1885 an werden geän- 
berte Stempelmatten aler Kathegorien mit 
alfeiniger Ausnahme der Bejtungajtentpelntate 
fen gu 1 ir. und 2 fr. in den Berjhletg ge- 
fezt, und awar Stempelmarten zu : 

Ya fr, 1 fr, 2 fr. 3 fr, 4 fr, 5 tu, 
7 fr, 10 fr, 12 fr, 15 fr, 25 te, 36 te, 
50 fr, 60 fr, 75 fr. und 90 fr., dann zu 1 
„21, 3 fl, 50 fr ,3 fr, 4 ft, 5 ft, 6f, 
TA, OM, I2, 15 ff, und 20 fl, enbdlicj 
Calender-Stempefmarfen zu 6 tr. 


Die gegenwärtig im Berjchleige befindli- 
hen Stempelmatten aller vorangefiibrten Ka- 
thegorien, werden mit dem 28 Februar 1885 
ginątlich auper Gebrauch gefetzt. 


Die Verwendung der, auber Gebrauch 
gejetzten Stempelmarfen nach dem 28 Februar 
1885 ift daher der Nichterfüllung der gefetzti- 
hen Stempelpflidt gleich zu Halten und zieht 
bie, auf Grund der Gebitgrengejege damit ver- 
bunbenen nadtheiligen Folgen nad fid. 


Die auer Gebrauch gefetzten unverwen 
det gebliebenen Śtenrpefniarten, werden unter 
Beobacdhtung der gejeglihen Beftinumnngen 
und Botjhrijten vom 1 März bis einfHlüg- 
lich 30 April 1885 bei den Stempelmagazing- 
ümtern gegen neue Stempelmarten unentgelt- 
lih umgewedhfelt 

Nah dem 30 April 1885 findet weder 
die Umwedślutg, noch eme Vergütung bezitg 
lidj der aus dem Berjchleike gezogenen Stem- 


pelmarten ftatt. 

©ewerbż+ und Hanbelgbüder, daun 
Blanquette bon Wedfeln, Reduungen und 
dergl. auf denen ältere Stempelmarten durch 
vorjdhrijtómókige, vor dem 1 März 1885 er- 
folgte ómtlihe Uiberftempelung zue Verwen- 
dung gelangt find, Fónnen auh nach dem 28 
Februar 1885 unbeanftändet in Gebrauch ge- 
nommen werden 

Rt. Fimangz-Lande3-Direction 


Qemb:rg, am 16 November 1884. 


„ki PRŁŁADAT 


Doniesienia prywatne. 


Lwów, ulica Halicka „pod Złotym 
Kogutam*, poleca 
zupełnie świeżo nadeszłe 


Marony Włoskie, Gruszki Tyrolskie, 
Jabłka Tyrolskie, Jabłka Edelrothe 
Rydze na winie franeuskiem, 

Korniszony na Estragonie, 

Rodzynki z Malagi 

Migdały w łupkach à la Princesse 
©rzechy duże, długie laskowe 

4brzechy okrągłe laskowe 

Pierniki Czyńskiego 

Ciasta do herbaty angielskie 

Pasztety Strasburskie 
Groszek zielony ) 
Sparagi i fasolka ) w puszkach. 
Marmolada morelowa ) do 
Powidła węgierskie, słodkie ) 
Ser Ementalski, 


nadziewania 
ciast 


Cieszyński, s S 
Emperial a g 
Roumadour > RE 
JLimburski, = Rial 
Newszatelski, Est 
Ziołowy, 2 33 
Fromage de Brie, 5 E = 
Śledzie Szkockie, R e 
Holenderskie, a' E 
maerynowane, > ES 
zawijane, i E 
ostsee No LB 
: % H = g 
mainogi. = AF 
Węgorz marynowany, 2 aś 
$ w roladzie, ama 
KŻ: mg EA 
„Auschowis i MEoskale. S8B4Ś 
KMAWIOR, ensa 
Salami włoskie i węgiersk. HPE 
L. 1693. (1546 2—3) 


Konkurs. 


W celn obsadzenia posady sekun- 
daryusza i lekarza domowego przy 
izraelickim szpitalu i domu kalek we 
i«wowie, rozpisuje się niniejszem kon- 
urs. 

Z tą posadą połączona jest płaca 
roczna 300 złr. którą się ewentualnie 
powiększy do sumy 500 złr. w. a. 
wolne mieszkanie w szpitalu, opał i 
światło. 

Posadę rzeczoną nadaje się na 
przeciąg trzech lat, a petenci mają się 
wykazać dyplomem uzyskanego stop- 
nia doktora wszech nauk lekarskich 
względnie doktora medycyny i chi- 
rurgi i powinni być stanu wolnego. 

Obowiązki z tą posadą połączone 
określa bliżej statut szpitalny. 

Podania winny być wniesione 
do kancelaryi naszej najdalej do koń- 
ca grudnia 1884. 

Przełożeństwo zboru izrael. 
Lwów, dnia 14 listopada 1884. 


L. 2618. (7548 2—3) 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia kamienio- 
łomu miejskiego Trembowelskiego na 
czas trzyletni od 1 stycznia 1885, do 
əl grudnia 1887, a względnie na 
czas sześcioletni liczac od 1 stycznia 
1885, odbędzie się na dniu 3go grud- 
nia 1884, w kancelaryi urzędu gmin- 
nego miasta Trembowli trzecia publicz 
na licytacya za pomocą pisemnych o- 
fert zaopatrzonych w zakład wynoszą- 
cy kwotę 250 złr., a. w. które w dniu 
powyższym najpóżniej do 2giej godzi- 
ny z południa wniesione być mają. 

Cenę wywołania stanowi kwota 
2.300 złr. w. a., jako czynsz roczny 
z dodatkiem 1000 sztuk płyt chodni- 
kowych bezpłatnie na użytek miasta. 

Warunki licytacyjne można każde- 
go dnia w godzinach urzędowych 
przejrzeć w kancelaryi urzędu gmin- 
nego miasta Trembowli. 

Z urzędu gminnego król. woln. miasta 
Trembowla, dnia 14 listopada 1884. 


Kika pieców śl 
Meidingera 


tanio kupić można 
ww” magazy mie 


Jana Schumana 


plae Bernardyński l. 12. 
(3544 3-12 


Biblioteczka mała za 5 zł. 


13 tomów znakomitych dzieł 
polskich za 5 złr. 
Serya III, „ań 
Choiński J. Pierwsza miłość, powieść. 
Gaboriau. Niewolnicy Paryzcy z francuskie- 
go tłómaczony. 
(Gorowski, Raskolnik. i nid 
Kraszewski J. I. Sąsiedzi, powieść history- 
czna w 2 tomach. D 
Kozłowski. Amalia, porieść w 2 tomach. 
Mery. Rafael i Fornarina z fraueuskiego. 
Zacharjasiewiez. Noc królewska, powieść z 
ostatnich lat panowania Stanisława Au- 
usta, 
Zalewski. Pani Podkomorzy na. 

Publiezność narzeka, że polskie 
książki są bardzo drogie, dla tego mało kto 
jest w sianie je nabywać, kiedy jednak cena 
jest tak bajecznie niską, każdy w stania bę- 
dzie dohorową biblieteczkę tanim kosztem 
nabyć. (Przy zamówieniu z prowincji upra- 
szam o podanie seryi). 


ANTYKWA RNIA 
Leona Pordesa 


we Lwowie, ul. Try bunalska LL 
NB. Posiadającemu jedną z wymienio- 


REE . ę ' h tekach. a dalej wielki wybór foto- 
nych powieści, zmienię na inna zsdę: 1.8) grafj, w najrozwaitezych furmatach, a przed- 
tości. i ) stawiające najznakomitsze Si polskie 

RTS; R ZRAŻA i zagranicxne, jako to: Królów, dyplomatów, 
DOE OOODOOSOOOCA pól w, mistraów pióra, artystów malarzy tu- 


ire SA ZASADĄ 


| PŁÓTNO KING 


Krótka trwałość płótna (wskutek che- 
mieznego blichowania) spowodowało nas 
do wyrabiania pod powyższą nazwą ma- 
teryi, posiadającej oyin trwanie 

łótna. a tańszej o 60 procent. 

p Płótno King jest najlepszą i najtań- 
szą materyą na wszelkie gatunki bie- 
lizny. Nasz znak jest urzędowo ochro- 
nionym, kto go naśladuje, zostanie są- 
daja ukaranym. Płótno King sprze- 
1 sztukę zg dPisany skład 
na kalaki Kol Ee! 
i bielizna 15 
trwała i re iang EE aa 
ca Sa ctm, Rzerokości, 20 l 
z RA JĘOSUI ną piękne koszule 
ZZ Ñ damskie, wszelkie 
1 sztul - 'ielizuy lóżkowej złr 850 
mtr aer > 9 ëtn. szerokie, 15 
kieł „edwi Da 6 sztuk wiel 
1 szt k Przofcierade] bez szwu złr. 1 
UKE F95 etm, szerokie na 

włoskie łózka A z zyr. 12:50 
Be przekonania się 0 paimk 

zesytamy bezpłatnie próbki wszystkic 
gatunków, L o (7562 2-8) 


M. Beyer ipółka 


we Lwowie 
ul. Karola Ludwika 1. 1. 


1-80 


ie musi się koniecznie kupować kawę Cey- 
lon po 2.08 et. za kilo by dobrą i aroma- 
tyczną kawę mieć, wprawdzie Ceylon jest 
najszlachetniejszy gatunek w kawach, po- 


mimo tego są też tańsze 
i bardzo dobze. 


Fiandel 
Karola Balabana 


we Lwowie, poleca. | 
franco opłaconej do każdej slacyi pocztowej 


kawy aromatyczne 


w kraju. (6840 5 ?) 

5 kilo kawy Rio + JA 
b kilo kawy Santos 9 80 
5 kilo kawy Colomba . . 7.20 
5 kilo kawy Portoriko . . . Sal 
5 kilo kawy Cuba wyśmienita 9.20 
5 kilo kawy Ceylon drobniejszy 9 60 
5 kilo kawy Ceylon średai À 1000 
5 kilo kawy Ceylon grubo ziarnisty 16 40 
5 kilo kawy Złotej jawy prawdziwej 10.40 
5 kilo kawy Ceylon perłowy et 
5 kilo kawy Mokki arabskiej ki 
Szanowna Publiczność wybrawszy 80019 


jeden gatunek 
tą i aromaty- 
a różne pro- 
i zagraniczne. 


= 


z powyższych gatunków kaw, ] 
może przy taniej cenie wyśmiemi 
czną kawę mieć, nie zważając 1 
tekcye i obałamucenie krajowe 


Najprzedniejsze jabka 
stołowe 
konserwujące się przez zimę, polecamy: 


przy odbiorze 5 kilo po 20 ot. 
a 8 50 „ po I8 ct. 
M 300 „ po I5 ct. 


koleją z Budapesztu. [6783 13-40] 
Opakowanie policzamy po własnej cenie. 

Przy zamówieniach prosimy o zaspo- 
kojenie połowy ceny towaru, a reszta za 
pobraniemi. Przy całych ładunkach wago- 
nowych oena według umowy. 


Petófi- Platz, Budzpest. 


(winda i | pdyiskegi 


Skład papieru, galante- 
ryi i dzieł sztuki 
"Www M Ww TWW e 
przy placu Maryackim, 
zawsze zaopatrzony w bardzo liczny wybór 
roprodukcyj dzieł sztuki niepospolitej warto- 
ści artystycznej, przyjmuje w komis, albo też 
nabywa na własność originalne obrazy 
olejne, akwarele, tudzież rysunki na- 
szych artystów, w ostatnich zaś czasach zao- 
patrzył się w bardzo obfity wybór najwytwor- 
niejszych rycin, miedziorytów, stalo- 
rytów, aqjuatintów it. p. Są to prze- 
pyszne reprodukeye miedziorytowe albo stalo- 
rytowe takich mistrzów, jak : Delaroche, Van- 
Dycka, Murilla, Rembrandta, Rafaela, Tycia- 
na, Veronesa, Leonarda de Viuci, Sehopina, 
Ary - Scheffera, Verneta, Quida - Rem i t. p. 
Szczególnie polecamy sitąlorytowe 
reprodukcye dzieł sztuki wyko- 
nanych przez najznakomitszych 
mistrzów, a przedstawiające sceny 
biblijne. Na składsie utrzymujemy takze 
Albumy Grottgera, w bardzo ordob- 


dzieł artystów i artystek dramatycznych. Ma- 
my także na składzie bardzo piękny wybór 
fotegraficanych reprodukcyj dzieł 
sztuki wykonanych przez polskich mistrzów. 
jak n. p. Matejkę, Siemiradzkiego, Brandta, 
Kossaka, Lessera, Krudowskiego, Stykę, Ko- 
walskiego, Rossowskiego i w. innych, 
Oprawy wszystkich dzieł sztuki w naj- 
pyszniejsze ramy drewniane, czarne 
i czezbiome:; metalowe; złocone i 
t. d. we wszystkich możliwych formatach, 
podejmujemy się po cenach umiarkowanych. 
Łaskawe zamówienia miejscowe i zawiejsc: we 
uskuteczniamy w jak najkrótszym czasie. 
(7592 1 10) 


Nakładem lub w komisie' 


sięrarni Polskiej 


A. D. Bartoszewicza 
Świeżo opuściły prasę : 

J. Słowackiego. Pisma pośmiertse, wydanie 
pierwsze, poprzedzone wstępem ji obja- 
śnieniami dr. H. Biegeleisena: Genezis 
z ducha, List. do I. N. Rembowskiego, : 
Wykład nanki, Dziennik z r. 1847 — 

4 1849. Cena 2 złr. | 

Krystyna. Z niedawnej przeszłości, (z czasów ` 

wojny węcgierskiej) 60 ct. i 

ga Piotr. Zywoty świętych, starego i no- 

wego zakonu, na każdy dzień w roku.; 

Wydanie 25 w 2 tomach in 4to, str. 600 ` 

1 682. Kdycya dokładna bez żadnych | 

opuszczeń i dodatków późniejszych. Ce- | 
na 5 złr. opr. w płótno angielsk. 7 złr. | 

Kochanowski Jan, Treny, 10 ent. 

BA Ignacy, Myszeis, poemat żartobliwy, 


Skar 


20 et. 

Zieliński Gustaw. Kirgiz, powieść, 15 et. 

eż ośWIoz J. U. Spiewy historyczne 20 ct. 
SĘ > Sprawa ruska w Gelicyi, powieść, 


Molier. Świę 


40 toszek, przekład A Urbańskiego, 


cent, 
R bójey, tragedya, 60 ct. 
Darwin amidon z Patersburga, 40 et. 
ni; arol. Pochodzenie człowieka, wyda- 
Raj Nowe przerobione i powiększone 
ug ostatniej edycyi angielskiej, przez 
asłowskiego, 2 zł. 40 et. 


| 


Przegląd 


archeologiczny, zeszyt III, 1 zł. 50 et 
Pa ie nowości otrzymuje księgarnia 


Ści R i p 
na skłąązj, U z druku i posiada zawsze 


KURĘ (7566 1 6) 


bi iśoncesyonowane 
tur 


0 wywiadowcze i ogłoszeń 
W. A. Zielińskiego 
Az zaNMmn«pbyp<pl UL > 


otworzone Z2go październi Kół 
oficyalistów 80 października 1884, umiesz 


0 różnej kategoryi, guwernerów, gu- 
wernantki, służbę od a pośredniczy 
w kupnie į sprzedaży dóbr, również wynajmy- 
waniem pomieszkań w mieście, jako też przyj- 
muje wszelkie zlecenia do załatwienia w kraju 
i za granicą, (6949 4—6) 


EBren Cem © LI 


łudniowej sprowadzoną 


poleca : 


„SIRIUSZ” 


(Artur Ekościcki) 


SKLAD KAWY WE LWOWIE 


mi Ohorążczyznie Nr. Ż2 na dole 
Kosztuje w miejscu. 
4 kilo L zł. 5O ctn i sk, 60 et. 
Na prowincyi: 
Ah kilo zł 7°70, i Szk. 20 et. 
franco. 

Cu miesiąca świeży transport, 
(7045 1—5 


—=ill 


| | 


| KOT 
| 


Plac Halicki l. 10, w Pałacu. 
Karola Giabrielego, przedtem 
8. Mieisla, 


wielkie i sławne na eały świat 


MUZEUM wraz z PANOPTIGUM 


dla anatomii, sztuki i umiejętności. 


otwarte oo dzień od godziny Stej zrana do 10 
wieczór. 
Wstęp do muzeum dozwolonym jest tyłko dla 
dorosłych. 
Panoptikum dostępnem jest dla panów, pań i 
dzieci. 
Wstęp do muzeum wynosi 20 et, Dla wojsko- 
wych bez stopniw 10 cnt. 
Wstęp do panoptikum 15 cnt. 
wych bez stopnia i dzieci 10 ct 
Co czuzriku olwartem będzie 
muzeum tylko EE" dla pań 
a objaśnień pod względem naukowym udaslać bę- 
dzie dama. 
Wszystkie bliższe szezegóły ogłoszone piakstami. 
Z wysokiem poważaniem (7469 s—? 
Marci Gabriel, następca Metstu, 


Dla 


| ernreuter 
w Wiednn, Hernals, Hauptstrasse 117 


U 
Fabryka 6112 14 15 
Maszyn, wodociągów 
i sikawek do ognia 


najlepsze źródło nabycia sikawek do 
ognia wszelkiego rodzaju, o dwóch i e.terech ko- 
łach, hydroforów, wozów do wody; dalej 
sikawek ekonomiczno - ogrodowych, 
przyrządów studziennych itd. 
Cenniki graiis i franco. Gwarancyą, 
Gznineom udzieia się także 
migi w spłncie użleżytońci, TEH 


p 460061. | (7588, i= 
Ogłoszenie licytacyi. 


W dniu 16 grudnia 1884 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w I. Depar- 
tamencie Magistratu król. stoł. miasta Lwo- 
wa publiczna licytacya, na podstawie opie- 


3) 


o na prowineyi w jakąkolwiek 
Chor ym bądz chorobe GraRiów 
płciowych choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliczonych moralnych i materyalnych 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę- 
cej kuracyę tv drodze korespondencyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie- 
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowineyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa. 
chowcą nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania. 

Chorych więc tak kobiet jak i meżczyzn, cheą- 
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun- 
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj- 
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuracyę 
za pomocą korespondencji, n:ieszkający we Lwowie. 


Specyalista chorób płciowych 


w takowych od kilkunastu lat wyłączną praktykę le= 
karską wykonujący. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyczne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw- 
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę- 
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczue wy- 
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular= 
ności u pań i panien, tudzież wszelkie smutne na- 


j stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasie- 


wojsko- | 


czętowanych i osteraplowanych ofert, celem | 


sprzedaży drzewostanu iwiny i osi:zyny. na 
przestrzeni około 160 morgów w lesie Pnia- 
tyńskim, w powiecie Przemyślańskim poło 
żonym. 

Cenę wywołania ustanawia 
1254 złr. w. a 

, Do ofert należy dołączyć wadyum, ró- 

wnające się 10 pre. ofiarowanej ceny kupna, 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w I. departamencie Magistratu w 
godzinach urzędowych. 


Magistrat król. stoł. miasta. 
Lwów, dnia 20 listopada 1884. 


NZ 


Się na 


WIPO 


| 
| 
| 
| 


niotosi, upławy noone, osłabienia nerwowe i funkcyi 
płciowej (impotencyg), drzenie muszkułów, padacz- 
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogóls i t. p. A 
Na listy, które pod pseudominem „B. DZION 
ulica piekarska l. 5 Lwów“ nadsyłać należy, ułziela 
odwrotną pocztą pomocy I wysyła lekarstwa dyskre- 
cyonalnie 

Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 zrana a od 
6 do 7 wieczór. [7831 3—30] 


Pewny zarobek!!! 


Negocyantów, ajentów nzelutków, py- |] 
watnych git. przyjmujemy . 


pod korzystnemi warunkami w celu sprzeda- M 
ży losów państwowych | premiowanych za 
spłatą w miesięcznych ratach stosownie do po- 
stanowień artykułu XXXI ustawy z roku 1883. 


Hauptstadtische Wechselstuben - 
Gesellschaft 

Budapeszt. 

a PE (1899 s 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
Ksedora Papreockłago i Spólki 
ww WW arsaa uwvie 
(1375 2—3) 8 Chmielna 8 

świeżo wyszły dzieło p. t. 


PAŃ TADEUSZ 


Adama Mickiewicza 
STUDYCUM KSTETYCZNO -LITERACKIE 
przez Dr. Henryka Biegeleisena 
(z dodaniem facsimile z autografu „Pana Ta- 
densza* oraz podebizny medalionu A. Micki- 
wieza i kart tytułowzeh pierwszego wydania 
„Pana Tadeusza“ z roku 1834). 
Cena Rs, 2.50, 
Nabywać można we wszystkish księgarniach 
krzjowych i zagranicznych, 


1 į pan A Ik jęk 
Ióty(dt naukowy Wojskowy 
we LIVOWEIE, ut. Piekarska 21 
iw CZERNAOWCOACH, ulica św. 
Mikołaja HA (nowo otworzony) 
przygotowuje do egzaminów na jJedmorocz- 
mych ochotników, do szkół kadeckich 
ido wszystkich c. k. Zakładów i akademij 
wojskowych, ua oficerów rezerwowych i do e- 
gzaminów kadeckich (na ofierów do linii i do 

obrony krajowej). 

Pensycnat, tak dla powyższych uezniów, 
jakoteż dla uczęszczających do szkół publiez- 
nych i prywatystów, utrzymuje we Lwowie 
Dy ektor zakładu, w Czerniowcach e.k. radca 
szkolny Wny Jan Limberger przy ulicy Św. 
Mikołaja 1. 11, we własnym domu, gdzie się 
też mieści Instytut. 


F. Koestlich, 


dyrektor Zakładu, przyj- 
muje od 5 do 7 po poł. 
(6090 11-7) 


Handel 


Karela Balabana 
we Lwowie, 
_ poleca 
me 
pod nazwiskiem „SE RIUS“ 
we Lowie polecana 


I klo. takiej kawy I złr. 50 et. 
na prowincyi 4*/, klo. 7 złr. 20 et. 
do każdej stacyi pocztowej w kraju, 
BIES" Pod nazwiskiem „Siriusz* sprzedawa- 
na kawa nie potrzebuje 9cio letniego pobytu 
w Ameryce, ani protekcyi osobliwszej tanic ści 
dla publiczności, jest to gatunek kawy, który 
u mnie bez wszelkiej protekcyi o 10 centów 
taniej kosztuje. 
Ostrzeżenie przed naśladowaniem firmy 
SIRTUSZ jest bez podstawy. ponieważ firma 
tworzy imę f nazwisko. (6760 dl 2) 


GĘAPRRĘ SALAD DLA FABRICI 
SE" poraa, Ma eae monat ~ 
we pe mhen a a yrybunaliakm f. e 


VIE, ge Ó GBEREWR W WA zma m u Pz mw 3 mm ŚŚ FE, 


a 
4 


Mg” i ekspedytor i I eks- = 
pedytorka, znajdą umieszczenie 
przy e. k. urzędzie pocztowym i tele- 


graficznym w Dobromilu. 
(7543 3—3) 


Pończochy Saksońskie cztero dru- 
towe damskie białe tuzin po złr. 
4.80, 5.30, 7 20, 8.60, 9.80, 10 i 11 

Peńczechy Saksońskie eztero - dru- 
towe damskie wysokie białe tuzin 
po zł. 6.20, 9.80 74. 12 i 18. 

Pańczechy dsmskie kolorowe »y- 
sokie para 50, 80, 65, złr. I 06 i 

1.60. 

FPeńczeszti dla dzieci różnej wiel- 
kości białe i kolorowe. 

Szkarpetki dla mężczyzn grube po 
zł. 4.80 tuzin cienkie zł. 5 70 sto- 
pniowo do zł. 11. 

poleca w wielkim wyberze 
TE za g zm m W” mm. 


x Markiewicza 


M We Lwowie, plac LA ea 1. 10. 
(5945 10-27) 
ME ZE JE JE JE ZE IZ IE ME 3E Ú E aR SE 3E ZN 


Ogloszenie. 


W kraj. sred. szkole rol. w Czernis ho- 
wie znajdzie od A grudnia r. b. miejsce 
Gospod; mi obeznana dokładzie z pro- 
wadzeniem większej kuchni i umiejąca ob- 
chodzić się z nabiałen:. 

Wynagrodzenie rocznie wynosi, oprócz 
|pomieszkania z opałem i wiktem na jednę 
josobę 120 złr. w. a. Szczególnie uzdolniona 
kandydatka mogłaby jednakże uzyskae yła- 


Tania | smaczna kuchnia ! 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza” 
nownej Publiczności, że zaprowadziłem w mej 
restauracyi „objad” warszawski", złożony 
z trzech potraw, t. j. rosołu lub zupy, mię- 
sa lub pieczeni i leguminy za 40 ct., a oraz 


JE JR SE JE JE JE JE ZE JE JU JE SĘ ZE ZE JE 


kolacye mięsne (do wyboru kilka 'pieczy- 
stych) A 20 ct. W abonamencie kosztuje 30 
biletów na obiad 10 złr, 


zaś na kolacyę 5 
złr. 5Oet., zaś obiady wedle karty za 50 et. 
miesięcznie 12 złr. Ceny po aw znacznie 
zniżone, abonament do domu ua tych samych 
warunkach. — Oraz „polecam wyborne piwa, 
wina, wódki, miód i herbatę, 

Bilety obiadowe à 40 ct. są 
też ważne na kolacyę zamiast gotówki. — 

W nadziei licznych odwiedzin, ie 
z szacunkiem [6964 12215] 


Szymon Fedorowicz 
ulica Dominikańska l. 2. 


NEZKKKKIEJEEEMIKEZZ M PE 


„POWO OOO EO O A TT ZY ZE ZO ZO NA POZA OPOKA RAA WODA ALA 
x TTo ro TA 


("n aa an dn anam amao a a a) 


Dr. A. MAJEWSKIEGO 
Zaklad 


wodoleczniczy + 


+ 


i 


„33 cę większą. (7405 3—8 
we Lwowie (w Kisielce) ¢ Kandydatki zgłosić się winne pisemnie 
do podpisanej Dyrekcyi. 
otwarty Pereo ensa mamo: ? Czernichów dnia 16 listopada 1884. 
04+30- 002-000 _ Z Dyrekcyi kraj. śred. szkoły rolniczej. 


DLAGALZZN 


F. KNAUERA i SYNĄ * 


„POD ZŁOTYM LWEM” 
Lwów, plac Kapituln y. 


POLECA: 
piótne 


Calicot amerykańskie 
najlepsze na kalesony 


sztuka na i0 par 
7 air., 50 ct. 
Zlecenia z prowineyi odwrotuą poezia. 


d 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż odebrałem mój skład 
fabryczny maszyn rolniczych we Lwowie, od pp. P, & L. KRAUS 
pod wlasne kierownictwo moje. 

Wszelką odpowiedzialność, jakaby wynikła z powodu zawartych 
RUA. padczas trwania ajencyi, przyjmują na się pp. P. et L. 

RAUS 


Upraszam o łaskawe zaszczycanie mię szanownemi zleeeniami, a z mej strony zapewnić mogę 
rzetelną i tanią obsługę. 

Pomiędzy 26 firmami konkureneyjnemi, zostałem w Wiedniu pierwszą i najwyższą kra- 
jową i honorową nagrodą e. k. ministerstwa handlu, za doskonałość mego wyrobu zaszezyconyn 
przez które to przyznanie zostałem przez Jego Cesarską Mość i przez a a Następcę 
tronu i Tegoż Małżonkę na placu wystawy odszezególn* onym. 

Z uszanowaniem 


J. Wychera we Lwowie, 


ulica Grodecka, l. 4y. 


(74 0 3 - 7) 
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l!!Premiowane na Wystawach Krajowych!!! 


eb. NA. SG pożzazsi< Z 


rękawicznik we Lwowie, ul. Halicka 20 


poleca: 


Rękawiczki zimowe jelonkowe, z futerkiem i kortowe, damskie i męskie, w wielkim wyborze, 
Zk z skórek glase, duńskich i kozłowych, pojedyńczo i podwójnie szyte, ręcznej 
roboty. 
Spodnie łosiowe popielate do polowania i konnej jazdy po 20 złr. 
Kaftaniki jelonkowe do prania w „najlepszym gatunku po 20 złr. 
Przy zamówieniu potrzebną jest miara obcislości. „przez krawca wzięta W razie niedo- 
godności wymienia się. Posełki odbywają się Ta i po stałych a Toara cenach 
7503 2—6 
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ś drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego L 12 dom Wernera: 


KAZIMIERZ LEWICKI 


FRN ui 


EINE 2E dE ZE WE 24 JE RE AE JE ZE SR ZER 


TRA Wladyslaw J. Weber). 
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Poleca panom gorzelnikom i browarnikom 


eurei 
Baraszów ki szklanne i Liwarki szklanne 


szklamnne do wodoskazów. 


Fabryka serów deseriowych 
ww RK AA WAW U HP EO. 


wyrobu Alojzego Hampla, poleca po nader przy- 
stępnych cenach następujące gatunki sera: 


| Imperial [w cegiełkach] Ser alpejski Eidamski Limburgski Nr. I 
| Fromage de Brie Ser winny Camerberts Limburgski Nr. 2, tudzież 
A Nowszatelski A la Hagenherger Romadour Ser szwajcarski 


w krągach i na pojedyńcze kila. 
f Łaskawe zamówienia załatwia spiesznie za pobraniem pocztowem franco. 


Na żądanie rozsyła cenniki również frankowane. 
(7558 2—3 


Sześć medali zasługi i dyplom uznania! 


za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 


Mydło higieniczne. 


Żadne inne mydło nie posiada tych zalet zbawiennych, jak mydło higieniczne, 
wybiela twarz i ręce, chroni od opalenia, wydelikatnia, wygładza opierzchnięcie 
i nadaje cerze Świeżość. — Cena 50 et. 


PUDR HIGIENICZNY, 


Jestto najlepszy pudr do twarzy, jaki kiedykolwiek istniał, kto tylko raz go użyje, 

rzekona się o jego dobroci i nie zechce używać innego. Przylega do twarzy nie- 

widzialnie, chłodzi i nadaje cerze naturalną białość i zapobiega tworzeniu się wy- 
prysków skóry. — Pudełka po 30, 50 ct. z łabędzikiem 1 złr. 


WODA LILIOWA. 


Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upicrszenia twarzy, wy- 

wiera skutki prawdziwie zadziwiająca, wygładza naskórek i ziiarszezki, przez co 

płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane, żółtość twa. 
rzy i ostndy. skórze nadaje kolor młodości i świeżości. — Cena | złr. 50 et. 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY. 


Zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna; przez co skóra 
staje się szorstką, gruhą i traci tę piękną przejrzystość — Flaszka ś/, litra 25 et. 


Jan Ihnatowicez, 


magister farmacyi i chemik sądowy. 
Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika |. 3. 


Składy własne: 1) Hotel Europejski. 2) Ulica Halicka, róg ulicy Wałowej: 
Filia w KRAKOWIE, Sukiennice |. 20. 
(7525 1—?) 
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we „ANKI 
ulica Karola Ludwika, licz. 5. 
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| w; | Największa kraju: 


polska, francuska, 


niemiecka i amgielska — tudzież 


Wypożyczalnia nut 


na fortepian, inne instrumenta i do śpiewu 


GUBRYNOWICZA I SCHMIDTA 


zarządem 


n 


uie franco. "SEE 


». 


pod 


4 arola WW uda we Iuwowie 


3, ulica Akademicka 8, 
zalecają się wielkim doborem dzieł najlepszych 
i najnowszych (8521 49—?) 
bardzo przystępnemi. 


!Największy wybór, Majtańsze ceny 


BG Program wa 


cenami 


i 
DE Katalogi majnowszych tańców i opereick na żądanie | 


gratis framco. 


Papier z e. k. uprzyw. fabryki 
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